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dla szkół! 


Ważne 


Kanwy, płótna, juty, wełny. 


Włóozki, jedwabie, bawełny. 
Roboty zaczęte i odznaczone. 


Wybór wielki, = Ceny niskie. 
Peleca 


0. SZCZURKOWSKI 


Rrzków, Grodzka 2. 
fin D e | 
Do czynu! ' 


II. 


Może ktoś twierdzić, że zasady religijne 
żydów zna, bo talmud nie jest dla niego 
obcym, chciałby może powiedzieć, że takowy 
nie zawiera niczego, coby stało w sprze- 
czności g naszem pojęciem moralności i ety- 
ki, a tem mniej z kodeksem karnym, jak 
się to często utrzymuje, bo wyczytał w nim 
np. zasadę : nie będziesz nieszczerym wobec 
bliźniego twego, nie powiesz, jakże się cie: 
Skę, że cią widzę zdrowym, jeśli to nie po- 
chodzi g serca. Albo: nie będziesz pożądał 
tego, co jest własnością bliźaiego twego itd. 

Lecz ten ktoś myliłby się zasadniczo i 
patrsyłby na sprawę przez szkła, sporządzo- 
ne przez żydów. 

Choć przepisy tego rodzaju są rzeczywi 
ście w talmudzie zawarte, to jednak zasadę 
kto jest dla żyda bliźaim, przysłonięto gę- 
stą mgłą, jak wiele i bardzo wiele innych 
zasadniczych pojąć, pozostawiając obszerne 
pole dla fantazyi, fanatyzmu i dowolnej in 
terpretacyi rabinów. 

W ten sposób powstał kolosalny chaos 
poięć Í zasad, a z rzeczy najwznioślejśzych 
i najuczciwszych zrobiono potworne kary- 
katury, ale w  Śoisłej tajemnicy przed 
nami, bo o zarządzeniach i naukach rabi- 
nów nikt z nas, a nawet o0dnośne rządy nic 
nie wiedzą, Talmud obejmuje 613 praw za- 
sadniczych, a szulsńan - arusz uzupełnienie 
talmudu zamieszcza ich już 14 tysięcy. Zwa- 
żywszy ponadto, że każdy rabin interpretuje 
e dowolnie i stwarza cały ogrom nowych 
a dia Świata chrześcijańskiego niedostępnych 
przepisów, Któż z nas może wobec tego 
twierdzić, że zazady religijne żydów Bą mu 
znane i że takowe dla nas nie sə} bynaj- 
mniej szkodliwe ? 

To też nie może być pozbawione wszel- 
kiej podstawy ich ogólne przekonanie, 
które się od wieków, we wszystkich pań 
stwach i u wszystkich narodów utrzymuje, 
ż6 warunkiem do całodziennego Szczęścia 
żydowskiego handlu, jest oszukanie katolika 
„Ma początek” i t. d. 

Jeżeli więc podobne przepisy rzeczywiście 
istnieją i mogą być przez katolików i rządy 
tolerowane, to musimy to tłumaczyć tylko 
w ten sposób, że nie ma o nich najmniejszej 
wzmianki w talmudzie, natomiast opierają 
się tylko na ustnych tradycyach i są wy- 


mysłami fanatycznych i zacofanych, wrogo j| 


KAROL DICKENS. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL 


Powieść. 
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Nastawiwszy kociołek z wodą, dziewczy- 
na zaczęła wydobywać z różnych kryjówek 
groszaki miedziane i srebrne. Układała je 
stosami i liczyła kikakrotnie. 

— Co to jest Lizo? — zawołał nagle 
Karol Hexham, siadając nagle na swym tap- 
czanie. — Co tu robisz w nocy, dlaczego li- 
czysz pieniądze, 

— To już nie noc Karolku, wstawaj iu- 
bierz się, powiem ci potem wszystko. 

Lisa miała zawsze przewagę nad chłop: 
cem. Usłuchał i teras i myć się zaczął, za- 
nursywszy głowę w ssafliku z wodą, po- 
6semi nacierał się grubą płótnianką tak za- 
wsięcie, jak gdyby był sam swym najgor- 
szym wrogiem. Wśród tych czynności ran- 
cał siostrze niespokojne pytania. 

— Napij się wpierw herbaty, Karolku, to 
ci wszystko powiem. 

— Co znaczy ten tłómoczek? — pytał 
pat chłopak, który zaczął się czegoś do- 
myślać. 

— To dla ciebie, bracie. Słuchaj mnie, 
mój drogi, przyszło mi do głowy, że dziś 
właśnie musisz odejść, Wiesz przecie odda- 
wna, że tak być musi. Będzie ci lepiej dale- 
ko od nas, a zresztą będziesz robił postępy, 
nieprawdaż ? 


HOKOBY 


Kraków 


dla chiześsijańsk' ego Świata usposoblonych 
rabinów. 

W przepisach religijno-obrządkowych or- 
todoksów czyli sekty ulegającej władzy rabi- 
nów, znajduje się tak wiełe dziwactwa i 
szkodliwych dla społeczeństwa katolickiego 
tradycyi, że można je nie bez podstawy o 
wszystko poządzić. 

Pod tym względem przewyższają ich jesz- 
cze chasidimi, sekta stworzona w czortkow- 
skim przez żyda Beszta w roku 1740 a rog- 
rzusona obecnie po całej Galicyi, szczególnie 
zaś w złoczowskiem i na pograniczu Wę- 
gier. — I znowu już te same przepisy two 
rzą między katolikami i żydami taką bez- 
denną przepaść, że wobec nich nie może być 
mowy o asymiiacyi żydów z nami, Widzimy 
też, że żyd, który się chce z nami zasymi- 
lować, bierze przedewszystkiem rozbrat ze 
swoją religią i przyjmuje chrzest. Wszakże 
jest liczba takich żydów, tak mała, że by- 
najmniej nie starczy za ogólną plagę żydow- 
ską dla nas, 

Jakkolwiek antysemityzm, uprawiany dla- 
tego, ża żyd nie jest katolikiem, byłby czem 
niekulturalnem i nieetycznem, to jednak 
g drugiej strony wobec pewności, że żyd jest 
naszym wrogiem i wielkim szkodnikiem, jest 
naszym obowiązkiem wobec nas samych 
i naszej ojczyzny, być antysemitami całą du- 
szą i to nie słowem, ale czynem. 

Mimo całego ukrywania się żydów | osła 
niania się przed naszem okiem mgłami jakichś 
tajemnie i niejasności, bałamucenia nas za- 
pewnieniami o swej polskości, lojalności 
i wierności dla nas, jest wssakże już dzisiaj 
pewnikiem matematycznym, że żyd jest na- 
szym ogromnym szkodnikiem pod względem: 

1) ekonomicznym 

2) socyalnym 

8) politycsnym. 

Pod wzęlędem ekonomicznym, bo nas 
zniszczył materyalnie, bo nam zabrał Iwią 
część naszej ziemi, bo opanował i przywła 
szczył sobie nasze miasta, wydarł nam han- 
del i przemysł i zrobił z nas poprostu nę- 
dzarzy. 

Obywatel czy chłop, przemysłowiec czy 
kupiec, urzędnik czy mieszczanin, siedzi 
s małymi tylko wyjątkami w kieszeni żyda, 
£ którym dzieli hojnie każdy zapracowany 
grosz, opłacając mu nieludzką lichwę. 

Jeżeli jeszcze, jaki katolik trzyma się na 
majątku, lub jest właścicielem jakiej realno 
Ści w mieście, to go s pewnością w krótkim 
czasie żydzi wywłaszczą. 

Pod tym względem grozi nam właśnie 
świeże i wielkie niebezpieczeństwo, bo skut- 
kiem przesilenia politycznego i połączonej 
z niem stągnacyi finansowej, bardio wislu 
właścicicieli siemskich, straciło możność egzy- 
stencyi, co żydzi jak najstaranniej wykorzy- 
stują, gniotąc ich i dążąc do zlicytowania 
ich msjątków. Ponieważ zaś przez to prze- 
silenie i sami żydzi także wiele ucierpieli 
i nie byliby w stanie tyle majątków od razu 
nabyć, porozumieli się z żydami rumuński- 
mi, którym tam ziemi kupować nie wolno 
i przy ich pomocy zabiorą nam i te resztki, 
jakie dotąd przy nas zostsły. 

Jeżeli więc teraz i to zaraz nie podejmie- 
my energicznej akeyi odpornej, jesteśmy bez- 
powrotnie straceni! 

Trudno przy tej sposobności powstrzy- 


Na pozór nic nie zdradzało jej wzrusze- 
nia i niktby się nie domyślił, ile ją kosztuje 
to rozstanie, 

Chłopak sposępniał, bo mimo samolub- 
stwa, stanowiącego tło jego charakteru, był 
szczerze przywiązany do siostry. 

— No, prawdę mówiąc, wypądzasz mnie 
stąd bez ceremonii. 

— Tak, tak wypędzam, nie mam serca i 
chcę się ciebie pozbyć. 

Wypowiedziała te słowa napozór apokoj- 
nie, a przecież, gdy Karolek przybiegł do 
niej i objął ją rękoma, nie wstrzymała się 
od łez. 

— Nie płacz Lizo, nie płacz, ja wiem, że 
to dla mego dobra. Będę się dobrze uczył, 
nie będziesz się za mnie wstydzić. 

Ale ona zatrzymała go jeszcze. 

— Słuchaj — rzekła do niego — bardzo 
być może, że usłyszysz coś złego o naszym 
ojcu, pamiętaj, że to będzie fałsz i nie wierz 
w to nigdy, przyrzeknij mi, że nie będziesz 
w to wierzył. 

Chłopak patrzył na nią zdziwiony, nie 
wiele rozumiejąc. Oddała mu zawinięte w 
węzełku pieniądze. 

— Masz oto na twoje potrzeby, a gdy ci 
zabraknie, przyszlę ci więcej. Dostanę, cho- 
ciażby z pod ziemi tyle, abyś mógł skoń- 
czyć nauki, a może pożyczy mi który s tych 
dżentelmenów, pamiętasz, cl dwaj, którzy 
byli u nas wtedy, gdy znaleziono młodego 


Harmona. 


Karolek, który już stał na progu, od- 
wrócił się, a twarz jego zmieniła się dzi- 
wnie. Przybrała wyraz twardy, zły, mściwy, 
wybiły się na nią w tej chwili wszystkie złe 
uczucia, nagromadzone na dnie tej duszy. 


WŁOSÓW 


ś|tego maprzepaszczenia naszych 


, Wtorek 16 Września 1913. 


mać sią od gorzkich wyrzutów i ciężkich 
zarzutów dia naszej prasy, która niby tak 
czujnie i gorąco strzeże naszych interesów, 
a na temat wprost dła nas zabójczej kwestyi 
żydowskiej, miiczy uporczywie, jakby jej Język 
wyjęio... 

Kiedy rząd pruski wywłaszcza ustawowo 
cztery majątki polskię, lub skrawki ziemi 
naszej przejdą w drodze parcelacyi w ręce 
Rusinów, krzyczy nasze dziennikarstwo w 
niebogłosy i żąda pomsty naszej krzywdy 
od całej Europy, lecz kiedy żyd, ten naj- 
groźniejszy szkodnik, wypiera nas systema- 
tycznie z ziemi, który odebrawszy ludowi 
możności egzystencyj, spowodował jego emi- 
gracyę, który Eamgiął parol na całą naszą 
ziemię i weźmie nam takową dziś jutro — 
dziennikarstwo Nasze nie odczuwa bynaj- 
mniej potrzeby reakcyi, nie uświadamia 
w tym kieruaku społeczeństwo, nie otwiera 
MU OCZU, że z Tacyi żydów żyjemy dziś na 
samym brzegu bexdennej przepaści, która 
Ras pochłonąć musi, jeśli się jeszcze i dziś 
nie opamiętamy. Tej karygodnej obojętności, 
interesów 
i ojczyzny trudno sobie w inny sposób wy- 
tłumaczyć — Jak tem, że dziennikarstwo 
nasze pi w tym Kierunku snem błogosł:- 
wionych, pod działaniem silaego narkotyku, 
zadanego mu przez żydów. 

Tak jest niestety rzeczywiście! Spi na- 
sza prasa I z nią Śpimy wszyscy, bojąc się 
zabrać głosu w tej kwestyi, by sobie nie na- 
razić żydów, bo to.. niebezpieczne. 

Naszą najpiękniejszą | najżyźniejszą sio- 
mię, przesiąkniętą naszą krwią i naszym po- 
tem, ozdobioną drogimi sercom naszym dwor- 
kami szlacheckim!, z ich przepysznymi par- 
kami i wspaniałemi alejami dojazdowemi, ob 
siedli dziś żydzi, przed którymi lud nasz kor- 
nie uchyla czoła... 

Czyż widok taki nie rozdziera serc na- 
szych w kawałki? Czy te dwory nasze, te 
świątynie miłości ojczyzny, które były Świa- 
dkami naszych ofiar, młodzieńczych, boha- 
terskich czynów i zapałów, które pamiętają 
czasy naszej świetności i potęgi, nie ałorze - 
czą nam dziś gorzko, żeśmy je opuścili i te 
drogis nam pamiątki tak sromotnie shań- 
bili, żeśmy je za krzywdę i krew naszych 
braci żydowi sprzedali, aby je zaniedbał, ob: 
darł i zniszczył, aby zdeptał naszą przeszłość 
i drwił z naszych tradycyj ? 

Czy ta ziemia nasza, ta szezodra i tro- 
skliwa nasza matka, Która nam nie skąpiła 
niczego i obdarzyła nas Swą wyjątkową ta- 
skawością, nie płacze dziś rzewnie i gorg- 
kich nie czyni nam wyrzutów, żeśmy jej przed 
żydem obronić nie potrafili, który jej siły ze 
szkodą i krzywdą dla nas wyciska, jak cy- 
trynę i zmusza ją do tego, by wrogów na- 
szych karmiła! Patrzmy na narody o całe 
niebo niżej od nas stojące, patrzmy na ich 
miłość i przywiązanie do ziemi ojczystej, pa- 
trzmy na takich na pół dzikich Ozarnogór- 
ców, którzy swe gołe skały całem sercem u- 
kochali, za które ponieśliby z całą gotowo- 
ścią Śmierć bobaterską i Jednej nie oddaliby 
wrogowi — a my, przepyszne nasze ogrody 
i niewyczerpane skarby cudnej naszej ziemi 


dobrowolnie i niewdzięcznie żydowi oddaje 


my! Wszak ani żyd nie jest gospodarzem, 
ani jeden niema studyów fachowych i nie 
trzyma służby ze szkołami rolnemi, a że o 


— Nie chcę, abyś przyjmowała pieniądze 
ed niego. 

— Od kogo? 

— Od tego, który się nazywa Wray- 
burn. Niecierpię tego człowieka, 

— Nie znasz go przecie. 

Przy tych słowach twarz Lizy pokryła 
się ciemnym rumieńcem. Brat jej wyszedł, 
zamknęła drzwi za nim. Robiło się coraz ja- 
śniej, był już biały dzień, gdy Gaffer przybił 
do brzegu ze swojem czółnem. 

Liza widziała to przez okno i wyszła na 
jego Spotkanie. Nad rzeką znajdowało się 
już kilkanaście istot ziemnowodnych, spę- 
dzających tu dnie całe, 

Byli to nędzarze nadbrzeżni, którzy u- 
mieli w jakiś nadprzyrodzony sposób zdoby- 
wać tu sobie Środki do życia. Szeptali coś 
do siebie na widok Gaffera i umilkli, gdy 
przechodził obok nich, lub też rozproszyli 
się, ustępując mu z drogi. 

Było to tak niezwykłe, że Gaffer zauwa” 
żył to odrazu, gdy tylką stąpił na brzeg. Za- 
jął się wszakże, jak zwykle, przymocowa- 
niem czółna, w czem Liza dzielnie mu po 
magałe, poczem poszli razem do domu. 

— Zagrzej się ojcze przy ogniu, jesteś 
całkiem skostniały. 

— Z pewnością, że nie jest mi ciepło 
o Lizo, patrz palce mam zupełnie zgra- 

ałe. 

Rozstawił palce swych szerokich dłoni 
i grzał je przy ogniu; blady ich prawie 
trupi kolor, musiał wywołsć w nim jakieś 
przykre wspomnienia, bo odwrócił głowę 
jakby nie chciał na nie patrzyć, 

— Więc całą noc byłeś pod gołem nie- 
bem ojcze ? 


szerzą się w ostatnich czasach Z przerażającą szybkością. Przyczyną tego 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbywanie elementarnej hygieny skóry 
głowy i włosów lub też stosowanie zgoła nieracyonalnych preparatów 
w postaci proszków, eliksirów, ogłaszanych szumnie dla łatwowiernej pu- 
bliczności. jedynem racyonalnem pielęgnowaniem skóry głowy i włosów 
ust usuwanie wydzielin gruczołów skóry, alkalizowanie i odkażanie. Tym 


m. A. Lecetie 


Rok XXI. 


Wychodzi aadzlennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


świec Porla A dą lu Buakaski. 


prócz ogromnej masy żydowskich właścicieli 
ziemskich jsat jeszcze więcej dzierśawców 
żydów, nie trudno zrozumieć, jak w tycb 
warunkach poczciwa ziemia nasza wygląda 
i jak bija to jadyne źródło naszej egzysten- 
cyi, tj. rolnictwo i chów bydła. 


Stosunek Austryi do Rosyl. 


Przed tygodniem umieściła „N. Fr. Pres 
se“ artykuł wstępny, omawiający w sposób 
szczególny możliwość poprawy stosunków 
między Austro- Węgrami a Rosyą. Wprawdzie 
centralny organa żydostwa austryackiego gna- 
nym jest 7 tego, że uprawiając politykę „po- 
koju za każdą cenę“, płaszczy się przed ka- 
żdym, kio jest górą, ale nawet w tym or- 
ganie wspomniany artykuł, napisany przez 
jakiegoś Hansa Módlilera, czynił wrażenie 
wstrętne swymi umizgami pod adresem Ro: 
syi. Odprawa zaś, jaką otrzymała „N. Fr. 
Presse“ ze strony tych, do których owe u- 
mizgi były skierowane, godna jest uwagi. 

„N. Wremia* np. odpowiada w ten spo- 
sób na pomieniony artykuł, streściwszy go 
obszernie: 

„Nie myślimy wcale badać tej sprawy, 
czy rzeczywiście urzędnicy austryaccy ho- 
dują sztucznie cieplarnianą roślinę nienawi- 
ści do Rosyi I o ile przy tem posługują się 
materyałem „przestarżałych wymyślań*. Na- 
tomiast możemy zapewnić p. Millera, że w 
Rosyi sprawa ma aię zupełnie odwrotnie. 
Mianowicie u nas, w Rosyi, urzędnicy sta- 
rają się zapomnieć lekcye, jakie im dała prze- 
szłość. Lekcye te przypomina im opinia pu- 
bliczna, podtrzymywana przez fakty z ka- 
żdego nowego dziesięciolecia... 

„Swego czasu łączyło nas przymierze « 
Austryą, mające na celu wspólne działanie 
przeciw Turkom. Turcy długo nie dawali nam 
spokoju, proponując, abyśmy zostawili Au- 
atryaków ich losowi I obiecywali nam w za- 
mian sp:łoić wszystkie nasze żądania.. Ro- 
sys jednak odrzuciła z oburzeniem te chy- 
tre propozycye. Pomimo tego Austrya w rok 
później zawarła osobny pokój s Turcyą. Sta- 
ło się to wprawdzie dawno temu, bo za cząs 
sów, gdy Rosya zdobywała Oceaków i pół- 
wysep Krymski — ale takich zdrad nigdy 
się nie zapomina. 

„W stosunkach  austryacko - rosyjskich 
zdarzały się jeszcze inne podobnego rodsaju 
„Kazusy“. W 1849 roku wybawiliśmy Wie- 
deń od nitahybnego pogromu, wysyłając woj- 
ska na bardzo dia nas nieprzyjemną (sic!) 
wyprawę do Węgier. W nagrodę za to pod- 
czas wojny krymakiej car Mikołsj widział 
się zmuszonym pisać: „Przyszły takle czasy, 
że musimy gotować się do walki nietylko 
z Turcyą i jej sprzymierzeńcami, ale także 
wytężyć wszystkie nasze siły przeciw wia- 
rołomnej Austryi, aby ukarać ją za straszną 
niewdzięczność*. 

„Car-rycerz (Mikołaj I. — Przyp. Red.) 
rzekł z powodu zachowania się Austryaków 
podczas kampanii krymskiej: „Każdy może 
mnie raz oszukać, ale ja nigdy nie zwracam 
utraconego zaufania”. Gdyby porachować, ile 
razy Austrya odpowiedziała nam zdradą za 
okazywane jej bez zastrzeżeń zaufanie — to 
p. Müller domyśli się łatwo jak mogą 
brzmieć nasze końcowe wywody. Nie Au- 


— Nie, nie, spędziłem parę godzin na 
tratwie x węglem, gdzie miałem trochę cie- 
pła od piecyka. Gdzie jest chłopiec ? 

— Pozwól ojcze! doleją ci trochę araku 
do herbaty; rzeka przybiera znów, niepra 
'wdaż? Będzie tu znów wiele biedy. 

— Alboż jej i tak niema meja Lizo. Bie- 
da mieszka wśród nas, jest tu wszędzie, jak 
te dymy, które unoszą się w powietrzu. Czy 
chłopak nie wstał Jeszcze ? 

— Zjedz ojcze wpierw Śniadanie, ode- 
grzałam ci trochę mięsa, potem siądę przy 
tobie i pogadamy. 

Ale on zrozumiał wreszcie, że Liza unika 
odpowiedzi, spojrzał zresztą na tapczan, na 
którym aypiał zwykle Karolek i przekonał 
się, że Jest pusty. 

— (Qdzie on jest? — pytał już z głuchą 
wściekłością. 

— Ojcze! ale gaiewaj się — mówiła Liza — 
on Odszedł, aby ale uczyć. 

— Podły! — krzyknął Gaffer, — chwy- 
tając w rękę nóż i wywijając nim. 

— Ojcze! było mu bardzo ciężko, płakał 
odchodząc, ale on musi się uczyć, ty mu 
przebaczysz ojaze. 

— Nigdy, nigdy. — Powiedz mu, żeby mi 
się nie pokazywał, żeby nie stanął mi nigdy 
w drodze, bo nie ręczę za siebie, wyparł się 
ojca, teraz ja się wypieram tego wyrodka, 

Mówiąc to Gaffer, odsunął talerz I ude- 
rzał po stole nożem, którego ostrze łupało 
za każdem uderzenism kawałki drzewa lub 
zanurzał w Stół, dziurawiąc go. 

— Przestań ojezə! nie mogę na to pa- 
trzyć — krzyknęła Liza. 

Ale on nie uważał na nią, mówił raczej 
sam do siebie. 


Eie | isesi nadnyłnć nałudy franza 
a. Aamieńswieyj.| „Gina Wozadzi, o. 


ozi:omytowanc mio podlegzię uyładi: 
pseswwej. — Rękepaów ridiko sky 


Pei, A. Jod w inbert Jen & Cie, Acnancsa-Myoktthi „Poopagzuńz”,. 


stryacy mają coś do darowania 
nam Rosgyanom, lecz właśnie rzecz 
ma się odwrotnie. I wiele jeszcze uply- 
nie wody w Maricy, w Wardarze i w Czar- 
nej Drynie, zanim w Rosyi stanie się możli: 
wą myśl o jakiemkolwiek zaufaniu do bał- 
kańskiej polityki austryackiej*, 

Ta odprawa jasno pokazuje, że umizgi 
żydowskie ze stolisy naddunajskiej nie od- 
biły stę wcale  przyjaznem echem nad 
Newą. 


Ingres Arcybiskupa warszawskiego, 


Wczoraj odbył się w starej katedrze 
Św. Jana w Warszawie uroczysty ingres no- 
wego arcypasterza archidyesezyi warszawskiej. 
Uroczystość miała charakter okazały. Nowe- 
go Arcybiskupa przybyłego onegdaj do War- 
szawy witały tłumy, uczestniczące w cere- 
moniach kościelnych, które miały przebieg 
następujący: o gods. 845 rano duchowieństwo 
warszawskie zgromadziło się w pałacu arcy. 
biskupa przy ul. Miodowej, skąd, poprzedza- 
ne przez przedstawicieli cechów o godzinie 
9 rano, procesyonalnie wyruszyło wraz 
z Arcybiskupem, ubranym pontyfikalnie, uli- 
cami: Miodową, Nowo-Miodową, Krakowskiem 
Prżedmieściem, Placem Zamkowym do ka: 
tedry w ul. Swiętojańską. Po przyjściu przed 
wielkie drzwi katedry, odbyła się zwykła ce- 
remonia ingresowa, poczem Arcybiskup przy 
śpiewie hymnu „Te Deum* wszedł do wnętrza 
świątyni, gdzie zasiadł na tronie. 

Po odczytaniu bulli papieskiej nastąpiło 
powitanie arcybiskupa X, Kakowakiego przez 
obecnego administratora archidyecesyi, Bisku- 
pa Ruszkiawicza oraz homagium, złożone 
przez duchowieństwo. Następnie nowy arcy- 
biskup przemówił do duchowieństwa, poczem 
rozpoczął celebrę pontyfikalnej sumy, podczas 
której miał kazanie z ambony. Po sumie 
udzielił błogosławieństwa, a po skończocych 
ceremioniach duchowieństwo odprowadziło 
Arcybiskupa do wielkich drzwi katedry. 

Ubecny Arcybiskup-metropolita X. Aleksan- 
der Kakowski jest dziesiątym pastersam 
z rzędu witanym uroczyście przez Warszawą 

Pierwszego władcę serc wiernych, X. Jó- 
zefa Bończę-M:askowskiego, witała Warsza- 
wa w r. 1799. Drugiego — X. Franciszka 
Skarbsk-Malczewskiego — w r. 1818 Trze- 
ciego — X. Stefana Hołowczyca — w roku 
1819. Czwartego — X. Wojciecha Leszczyc- 
Skarszewskiego — w r. 1824. Piątego — 
X. Jana, Pawła Pawęża Woronicza — w r. 
1828. Szóstego — X. Stanisława Lubicz Cho- 
romańskiego — w r. 1837. Siódmego -— 
X. Antoniego Melchiora F:jałkowskiego — 
w r.1857. Osmego — X. Stanisława Szczęsne- 
go Felińskiego — w r. 1862, Dziewiąteso 
arcybiskupa- metropolitę warszawskiego, X. 
Wincentego Chościak Popiela, który najdłu- 
żej ze swych poprzedników zasiadał na sto- 
licy arcybiskupiej, powitano w arcbikatedrze 
warszawskiej w dniu 10 czerwca 1883 r. 

Przybywającego Arcybiskupa witano owa- 
cyjnie przez całą drogę. W Częstochowie, gdzie 
satrzymał się Arcybiskup, powitali dostoj- 
nego gościa: O, Wincenty, prokurator kla- 
sztoru w zastępstwie przeora, proboszczowie 
miejscowi, XX. kanonicy Nasalski i Fulman, 
prof. Ciesielski, X. Wojtkiewicz, X. Nowa- 


— Teraz rozumiem dlaczego ci ludzie nad 
rzeką pokazywali mi plscy, jak gdybym był 
zapowietrzonym. Patrzcie! mówili to Jasse 
Hexham, którego wstydzi się własny jego 
ayn. Bogdajby sam sobie był zakałą prze- 
kięty. 

— Dość ojcze! dość! rauć ten nóż ojcze. 

Poławiacz trupów usłuchal i wypuścił 
z rąk mordercze narzędzie, ulegał on sza- 
wsze Lizie. Ale uderzył go jej dziwny głos 
i lęk, jaki dojrzał w jej oczach. 

— (o ci jest dziewczyno! czy się mnie 
boisz, czy myślisz, że mógłbym cię ukrzy- 
wdzić ? 

— Nie! rie! ojcze, ja wiem, że nie. Nie- 
tylko mnie, ale nikomubyś krzywdy nie 
zrobił, ja cię znam. Ale ten nóś, to było ta- 
kle straszne, gdy wbijałaś go w stół. 

Liza osunęła się na krzesło bez kropli 
krwi w twarzy i ustąch. Nos bezsenna i 
przebyte wrażenie zmogły na chwilę jej silny 
organizm, 

— Czekaj L'zo! przyniosę ci wódki, przyj- 
dziesz zaraz do siebie. Liza nie miała siły 
ostrzedz go, Hexham więc chwycił próżną 
flaszkę i biegt do gospody „pod sześciu tra- 
garzami*. W parę minut potem był już g po- 
wrotem. Fiaszkę przyniósł pustą, nie wpu- 
BZCZOnO go do gospody. 

— Co to znaczy? — szeptał, przyklę- 
knąwSzy przy córce l rozcierając jej zimne 
jak lód ręce. — Czy jesteśmy zadżumieni? 
czy oddech mam zatruty, czy kto nas urzekł? 
ale kto? 


(Ciąg dalsny nastąpi.) 


ostulatom ni jedynie zadość wedle nowoczesnych zasad natki o hygie- 

a włosów ZWÓJ o desinfekcyjnych właściwościach podług przepisu 

D-ra Lustra, specyalisty chorób włosów. Wskazówki pielęgnowania włosów 

załączone są do każdej torebki skampoonu. Torebki po 30 hal. są do na 
~ bycia we wszystkich perfumeryach, drogueryach i aptekach. 


kowski, prof. X. Ciepliński, X. prałat Barcz. 
Na Jasnej Górze sgotowaao X. arcybiskupo- 
wi przyjęcie serdeczne i rzewne. Ludu zebrało 
Bię bardzo wiele. JE. przyjął w klasztorze, 
w kapie, O. Romuald, który też przy mszy 
św. był archidyakonem. Do mszy św. asysto- 
wali JE. QO. Paulini. X, arbybiskup w kapie, 
mitrze i z pastorałem wszedł do kaplicy, 
rzęsiście oświetlonej. Następnie X. arcybiskup 
obszedł nowe Stacye Męki Pańskiej. Towa- 
rzyszyły mu tłumy ludu i wielu Kapłanów. 

W Warszawie na dworcu wiedeńskim o- 
czekiwały onegdaj na placyku pomiędzy Mar- 
szałkowską i Chmielaą tłumy publiczności 
zwiększające Bię s każdą chwilą — Przed 
dworcem Stał piąkny ekwipaż, żaprzężony 
w parę Karych koni, dar ziemian archidye- 
cezyi warszawskiej, którzy ofiarowali także 
J. E. powóz i karete oraz srsbra Kreden- 
sowe. Po godzinie 530 popol. peron dworca 
zapełnili przybyli prałaci i kanonicy Kapituły 
metropolitalnej, duchowieństwo konsystorza, 
kanonicy honorowi, proboszczowie 1 wika- 
rynsze parafii warszawskich, prefekci i a- 
lumni. 

W imieniu instytucyj warszawskich po- 
witali JE. X. arcybiskupa pp.: Sewerya ks. 
Czetwertyński, prszes centralnego Tow. rol- 
niczego; Henryk Dembiński, prezes Tow. 
pracy społacenej; Stanisław Czajkowski, pre- 
ges zarządu W. T. D.; Stanisław Libicki, dy- 
rektor Tow. kred, w Warszawie; Wincenty 
Janowski, prozes Rady wyższej krajowej 
Tow. im. Wincentego 4 Paulo orsz człońko- 
wie jej. f 

O godzinie 615 zsjechał pociąg, wiozący 
najdostojniejszego arcypasterza wraz Z asy- 
stującymi mu w podróży X. prałatem Wła- 
dysławem Sxcześniakiem, X. prałatem Du- 
drewiczem, kononikami XX. Antonim Szla- 
gowskim, Henrykiem Fiatowskim i innymi. 

Gdy pociąg zatrzymał się a JE. X. arcy- 
biskup wysiadł z wagonu salonowego i 
zdjął kapelusz, poŚpieszono gremialnie na 
jego powitanie, całując mu rękę JE, X. arcy- 
biskup witał wszystkich z serdaczeą życzli- 
wością, nie mając tu prawie pośród ducho- 
wieństwa nieznajomych, i błogosławił. 

Po tem powitaniu, kiedy naldostojniejszy 
arcypasterz wsiadł do powozu z X. prałatem 
Dudrewiczem, rozległy się głośne okrzyki 
zebranej publiczaości: „Niech żyje!“ Wprost 
z kolei JE. X. arcybiskup udał Bię do ko- 
ścioła archikatedralnego i modlił się długo 
w kaplicy Najśw. Sakramentu, poczem poje- 
chał do pałacu, gdzie oczekiwała na JE. zgro- 
madzona Xxapituła metropolitalna s JE. admi- 
nistratorem dotychczasowym dyecezyi bisk, 
sufraganem Kazimierzem Ruszkiewiczem na 
czele. Stosownie do przepisów obowiązują- 
cych, odczytano bullę Ojca św. z nominacyą 
JE. na arcybiskupa metropolitę warszaw- 
akiego, a z tą chwilą objął X. Kakowski 
rządy archidyecezyi warszawskiej. 


Korespondencye. 


Białogród, w sierpniu. 


Uprzejmość jednego £ pracujących tu le- 
karzy Dra D., Polaka, umożliwiła mi zwie- 
dzenie jednego z białogrodzkich szpitali. — 
Był to siódmy szpital rezerwowy mieszczący 
się w gmachu męskiej szkoły wydsiałowej 
przy ulicy cara Duszana. 

Wizytę naszą rozpoczęliśmy od zwiedzenia 
sal parterowych, gdzie umieszczeni są ranni 
świeżo przybyli z placu boju. Przebywają o- 
ni tutaj rodzaj kwarantanny, Koniecznej ze 
względu na różne choroby zaraźliwe, panu- 
jące w Macedonii. Po kilku dniach, gdy stan 
ich zdrowotny pozwala na to i gdy już nie 
ma niebezspieczeństwa zawleczenia jakiejś za- 
razy, przenosi się pacysentów do Bal I i II 
piątra. 

Na pierwszem piętrze znajduje się Bala o- 
peracyjna, gdzie wykonywują się, o ile uni- 
knąć Bię one nie dadzą, zabiegi chirurgiczue 
i gdzie opatruje się rannych. Obok Kancela- 
rya. Ssle dla chorych urządzone są bardzo 
skromnie, ale czystość panuje tu wzorowa. 
Zarząd sznitarny, którego Bzefem jest, jak 
wiadomo, Polak, Dr Sondermajer, nie skąpi 
świeżej bielizny I pościeli i wchodząc do ta- 
kiej sali ma się miłe wrażenie, ś chorym 
na niczem potrzebnem nie zbywa. Jedyną 
złą stroną szpitali, nie dającą się niestety u- 
Bunąć, jest ich przepełnienie. Łóżka rozmie- 
szczone są jedne przy drugiem, wzdłuż ścian, 
lub stoją w Środdku sali. W pokoju, gdzie 
nie powinno być więcej jak Jakieś 8—10 
łóżek, jest ich czasem dwadzieścia kilka. 

Główny procent pacyentów znajdujących 
się w Białogrodzie, etanowią ranni w koń- 
czyny. O ile rany snajdują się na ręXach, to 
poszkodowaną jest zwykle ręka lewa. Po- 
chodzi to stąd, że żołnierz strzela zwykle w 
pozycyi leżącej, Ręka prawa jest wobec te- 
go ochroniona, a tylko lewa podtrzymująca 
karabin, narażona jest na pociski nieprzyja- 
cielskie. Rany na nogach znajdują się zwy- 


rząd pielęgniarze (boniczary) i siostry lub 
też ochotnicy płci obojga, rekrujący się ze 
sfer białogrodzkiej inteligencji. O dobrej woli 
i sumienności, szczególniej kobiet, wyrażali 
się cesarze z wielkiemi pochwałami. 

W szpitalu panuje zwykle ruch ożywiony. 
Chorzy licznie są odwiedzani przez krewnych 
i przyjaciół, Zjawiają się także już wylecze- 
ni żołnierze, którzy chcą Bię przed powro- 
tem na plac boju pokazać lekarzom lub ko- 
legom. Widziałem tu także po raz pierwszy 
z bliska serbskiego ochotnika, czyli komita- 
agi. Był to bardzo przystojny młodzieniec, 
rodem z Macedonii. Obwieszony był bronią 
najróżniejszego gatunku. Najprzód przez ra- 
miona przewieszone dwa pasy ładownicze, w 
których się znajdowało kilkaset patronów, 
zdobytych na Turkach. Za pasem rewolwer 
i kiika noży różnej wialkości. Prócz tego 


GŁOS NARODU z dzla 16 Września 1918. 
potrzeba najmniej 90 milionów koron. Pań-|okazały się błądnemi co do jego wyznania. — 
stwo i kraj muszą więc tyle środków zna-|Z pisma bowiem urzędowego, jakie otrzymali- 
leść, Inaczej ludność pogrążona zostanie w |śmy dnia 14 b. m. z ©. k. Urzędu pocztowego 
ostatniej nędzy. i tel, w Krakowie, wynika, że p, Heiimann nie 
ma w Jest żydem, co przyjmujemy z zadowoleniem do 


Walny Zjazd delegatów T. $, L. wiadomości, przepraszając go zarazem, że nie 


z własnej winy obraziliśmy go, twierdząc ja- 
koby był wyznania mojżeszowego, 

W dniu wczorajszym toczyły się obrady| Przeciw cholerze. W obawie, aby, szerząca 
walnego zjazdu delegatów Tow. Szkoły Lu-|się na Węgrzech, a nawet przeniesiona do paru 
dowej okręgu krakowskiego w Ball Rady |miejscowości galicyjskich, graniczących z Wę- 
powiatowej przy ul. Pijarskiej. Obrady %a- |grami, cholera, na wypadek zawleszenia jej i 
gail prezes p. Tabaczyńaki. Po omówieniu |do Krakowa, nie zastała miasta nieprzygotowa- 
działalności T. S. L. w r. ubiegłym, wygłosił {nem i pozbawiozem Środków izolacyjnych, tak 
referat p. t.: „Dom Indowy w KraSowie* |niezbądnych przy tej epidemii, poczyniono još 
prof. Natanson. Odnośnie do wygłoszonego | daleko idąca zarządzenia i Przygotowania. — 
referatu zebrani delegaci w liczbie trzydzie- | W sobotą p. delegat Fedorowicz wraz z wice- 


stu kilku uchwalili następującą rezolucyę: 


prez. missta p. Sare i starszym lekarzem po- 


Zjazd dslegatów T. S. L. uchwala wysłać |wiatowym Dzem Momidłowskim, zwiedsił dom 


miał on jeszcze dwia ręczne bomby. Jest to | deputacyę do prezydyum m. Krakowa, celsm 
broń bardzo skuteczna, ale i nadzwyczaj nie-; przypomnienia uchwały w sprawie „Domu 
bezpieczna. Bombę taką trzeba zapalić, liczyć | ludowego“ powziętej ku uczczeniu rocznicy 
do piętnastu i rzucić. Jeżeli się ją rzuci za- | grunwaldzkiej przez Radę miejską. Delegaci 
wcześnie, to przeciwnik może ją podnieść i| wyrażają przekonanie, że Rada m. Krakowa 


odrzucić, jeżsli zapóźno, to wybuch jej rzu-|w porozumieniu % T.. L. uchwałę swoją 


cającego rozrywa. Wśród ochotników serb- | zechce zrealizować. 
skich walczyło, jak się tutaj dowiedziałem, 
dwóch Polaków. Byli to dwaj uczniowie VI|ckiego, Tabaczyńskiego, Czarnsckisgo, Na- 


Członkami deputacyi wybrano prof, Piwo- 


klasy jednego z Krakowskich gimnazyów. |tansona i p. Strokwą. 


podobnie krwawej bitwie udział brali. Podo- 


oficerów. 


Z dnia. 


Jak to Stapiński „ćmi* chłopów. 


P. Stapiński podpisał memoryał Komisyi 
Tymcsasowaj do konferencyi ambasadorów 
w Londynie, w którym określone żądania 
minimum praw narodowych i politycznych 
dla ludności polskiej w państwie rosyj- 
skiam, Jedno z tych żądań brzmi: „Znosi 
się zakaz pobytu żydów w państwie rosyj- 
skiem poza linią osiedlenia, oraz „ogranj- 
czenia przywiązane do wyznania 
mojżeszowego” Zaliczono zatem oczy: 
wiście wszystkich żydów roByjaskich do Po- 
laków, jak gdybyśmy i tak nie mieli dość 
swoich. O zniesieniu ograniczeń dia Kościo- 
ła katolickiego w Rosyi niema naturalnie 
mowy w żądaniach memoryału, chociaż pra- 
wie wszyscy katolicy w Rosyi, to Polacy. 
Możnaby zatem sądzić, że wyznanie mojże- 
szowe jest jedyne, o które Polacy muszą się 
troszczyć, 

Widocznie chłopom nie podobało się tak 
gorliwe zajęcie się Stapińskiego żydami ro- 
syjskimi, więc dla uspokojenia ich drukuje 
w „Przyjacielu Ludu* żale jakichś żydow- 
skich pism warszawskich, którym jeszcze 
za mało było tego wysługiwania Bię Stapiń- 
skiego żydom. 

W ten sposób „ćmi“ Stapiński 
jak to pisał poseł Bojko. 


Bilans klęsk elementarnych. 


„Słowo Polskie* rozpisało ankietę w spra- 
wie klęsk elementarnych w kraju i wysoko- 
ści sykód, wyrządzonych przez tegoroczne 
wylewy i powodzie. W ostatnim numerze 
„Słowo Polskie" na podstawie relscyi 50 
wydziałów powiatowych zestawia następują- 
cy bilans klęsk elementarnych : 


chłopów, 


milionów K 


szkody w plonach rolnych 210 

J w pasiekach 3 

w komunikacyach 15 

k w gruntach 38 

s w domach — 
Ogółem suma szkód 266 m.K 


Strata ćwierci miliarda koron, z którego 
ludność miała się śywić aż do przyszłych 
zbiorów, odbije się wkrótce na wszystkich 
polach życia zbiorowego i jednostkowego — 
Jeśli połowa plonów znikłą, to tej Btracie 
musi odpowiadać liczba ludzi poszkodowa- 
nych. Ilość ta może nie wyniesie tyle, co 
szkody, tj. 45 proc. A więc około 2 miłiony 
ludzi, czyli mniej więcej 300.000 rodzin cze- 
ka nędza. 

Żądania powiatów co do pomocy streścić 
można krótko: 

1) udzielenie bezzwłocznego zasiłku na 
odbudowę dróg | mostów w celu dania lu- 
dności zarobków ; 2) rozpoczęcie natychmia- 
stowe robót publicznych w celu dania za- 
robków ; 3) odpiaanie podatków i wstrzyma- 
nie egzekucyj; 4) udzielenie bezprocentowych 
pożyczek przez miejscowe kasy i pod kon- 
trolą ; B) udzielenie bezzwrotnych zapomóg i 
to wydatnych (ale większość powiatów o0- 
świadcza się przeciw „darmochom*); 6) do- 
starczenie ziarna na zasiewy; 7) dustarcze- 


kle w najfantastyczniejszych miejscach. Wi-|nie paszy treściwej i soli i! grysu dla bydła; 


działem odatrzelone palce u nóg, przestrze= 
lone pięty lub łydki itd, 

Widzi się jednak I niższe rany, Świad- 
czące czasem o niesłychanej wprost odpor- 
ności serbskiego żołnierza. W jednej ze sal 
pokazywano mi żołnierza o przestrzelonej na 
wylot głowie. Kula szrapnelowa, a więc wiel- 
ki, ołowiany pocisk, trańła go w okolicę 
skroni, prsebiła Kość i wyszła czołem. Opro- 
wadzający lekarz opowiadał mi, że żołnierz 
ton przybył o kuli o własnych siłach do 
szpitala. Gdy mu zdjęto bandaż, strzępy mó- 
sgu wisiały z rany. Lekarze opatrzyli go su- 
pełnie zresztą pewni, że pacyent ten żyć nie 
będzie. Wbrew obawom, ma się On jednak 
względnie dobrze i władz umysłowych tylko 
nigdy już w zupełności ule odzyska. 

Ciężko ranni znajdują się przeważnie w 
sspitalach w Macedonii i wskutek tego wi- 
dzi się tu ich niewielu. 

W ciężkiej pracy sanitarnej pomagają le- 
karzom apgażowani i utrzymywani przez 


Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi 
Stanisława Burnatowicz 


8) dostarczenie Środków żywności; 9) do- 
starczenie ziemniaków do sadzenia; 10) o- 
pusty kolejowe za przewóz; 11) rozpoczęcie 
regulacyi i melioracyi; 12) dostarczenie na- 
wozów po zniżonych cenach; 13) urucho- 
mienie Sejmu dla klęsk; 14) zakaz wywozu 
paszy; 15) upadek renty gr. pray podatku 
osobisto-dochodowym ; 16) zalesienie stoków 
górskich; 17) stworzenie funduszu pożycz- 
kowego; 18) drobnym gospodarzom przyjść 
hezpłatnie z pomocą nasieniem i paszą; 19) 
dzierżawcom i średnim właścicielom udzielić 
bezprocentowej pożyczki; 20) z powodu od- 
pisu podatków zasilić wydziały powiatowe; 
21) prywatna jednostka żąda nawet wpro- 
wadzenia moratoryum w celu ratowania 
średnich własności; 22) stworzenie stałych 
komitetów powiatowych i innych miejsco- 
wych. 

Rząd centralny na cele dla dotkniętych 
kląskami daje zaledwie 5 milionów koron. 
Tymczasem, aby uratować ludność od głodu, 


w Krakowie 


Telefen 2113: ul. 


Fleryańska L. 56, === 


B.li się oni nadzwyczaj dzielnie, Mówiono mi, 
że walczyli w Jednej bitwie, w której ze | żniejszych postanowień, między innemi, zało- 
strony Berbskiej wszyscy prawie walczący |żyć kursa dla robotników, górników i t. p. 
zginęli. Jakiraś cudem obaj nasi rodacy wy- 

szli cało g przeprawy i kilka dni później w jupaństwowienia Ezkół na Śląsku. Wobgc te- 


Wkońcu Zjazd uchwalił kilkanaście wa 


Zjazd zajmował sią również kweżtyą 


go, że sprawa poszła w odwłckę i nie ma 


bno mają oni zamiar wstąpić do białogro- |nadziei rychłego jej zakończenia w duchu 
dzkiej akadomii wcjskowej i kształcić się na |pomyśinym, przeto zjazd wezwał wszystkich nych kropli dał draciarzowi amoniaku, skut- 


izolacyjny miejski przy ulicy Krakowskiej, oraz 
barak epideralczny (systemu Dskerz), przezna- 
czony na ewentnalne pomieszczenie chorych na 
cholerę ; domy te, pozostające pod opieką Sióstr 
Albortynek, zastano we wzorowym porządku. 
Następnie udał się p. delegat na dworzec ko- 
lejowy, gdzie zwrócił nwagą naczelnika dworca 
na naglącą potrzebę porobienia koniecsnych 
przygotowań w razie wypndku zasłabnięcia po- 
dróżnego na cholerę. Naszelnix dworca przyj- 
rsezł odpowiednie łokzle natychmiast przygo” 
tować, 


Obsługa w żydowskich aptekach. W sobotę 


zgłosił się do apteki ;,Ebrlicha przy ul. Krako- 
wskiej druciarz Paweł Verbiger, celem zakcpna 


kropa! „Qsmana* przeciw bólowi żołądka. Jakiś 


pomocnik wydający lgkprstwa samiast żąda” 


obywateli Okręgu krakowskiego, aby zażą-|kiom czego biedak nieb-zpiecznie poparzył so- 
dali od tych posłów, którzy kwestyę zagro” |nie usta, 


żonego bytu ludności polskiej na Śląsku za- 
niedbania do złożsnia mandatów. 


Miejska szkeła getowania i gospodarstwa 


domowego otwiera w tym roka pośród innych 


kursów także osobny kurs dla uczenie szkół 


OD Bęc 1 PRAKT; R | - © ny ROPZĄ średnich z jednorazową w tygodnin łekcyą 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzydnych fa- j 


bryk fortepiany, pianina, harmoaie i phonole 


miesięcene kez zaliczki. 


| 
gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 


czterogodzinną (w popołudnie sobotnie) gotowa” 
nia oraz dwugodsincą co tydsień (we wtorki) 
jekcyą sz$cia i naprawiania bielizny. 

Dogodna filia glmoszyastek pora, a przytem 
opłata nieduża, powinny gaęhąci; matki i opie- 
kunki do zspisywania oórek lub pupijek na jo- 
den czy obs kursy powyższe, z któcych poły- 


AZZARO OWN PA EE | Lok odnieść muszą nozanice czy to w czasie 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupujcie tylko u chrześcijan! 


KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wechód 
słońca rozpocznie 8lę jutro o godzinie © minut 1%, 
zachód przypada 0 godzinie 5 minut Bl; długość driz 
godzin 12 minnt 32 

KALENDARZYK KOSCIELNY. Jautro we wtorek 
Św. Józefa, pojstrze we środę św. Franciszka. 


» Ńraków 15 września, 


Uczta na cześć Franciszka Hovorki odbyła 
się wczoraj w Balonach Koła literackiego i 
klubu prawników. Zasiadło do stołu biesia- 
dnego około 40 osób, a wśród nich wszyscy 
wybitni przedstawiciele ruchu słowiańskiego 
u nas, i redaktorzy miejscowych dzienników. 


dalszych wiądyśw npiwersyteckich, czy pracu- 
jac samodzielnie na życie, jyk po skończeniu 
szkoly średniej, czy Wwrọsg:io za mąż wychodząu. 
Zapisywać się można w kaneelaryi sskolnej, 
(Pędzichów 13). 


Znowu uczeń szpleglem. Onegdaj aresztó- 
wała policya pewnego abitntysqta jednego z 
krakowskich gimnazyów pod zarzutem gipio- 
gostwa wojskowego i politycznego. Młodzieniec 
powrócić właśnia w tych dniach z Roayi, gdzie 
przebywał — jak przypuszcza policya — na 
studyach szpiegowski:b. Jak słychać, młodzie- 
niee ten otrzymał bardzo ważne instrukoye, 
odnośnie do zdejmowania objektów twierdz, 
fortów, rysowania terenn itp. Podobno policya 
zdołała ustalić, że aczeń ta planował kradzież 
karzbina maszynowego. Szpiegostwo jego mię- 
ło się odnowić nietylko do Ametfcyi, ale tukże i 
do Prus. 

Uczeń szpieg zostanie w tych dniach odsta- 
wiony do więsienia sąda karnego. 

Z sall sądowej (O zbrodnię ciężkiego n- 


Przybyli również p. Uprka znakomity malarz |szkodzonia ciala). Dziś zasiadł na ławie oskńr- 
morawsko-czeski, którego obrazy tak pełne|zcnych 20 letai Jan Wróbel, oskarżony o zbro- 


światła i tak kolorystyczne, mogliśmy podzi- 
wiać przed kilku laty w krakowskim pałacu 
sztuki, — i p. Hejret, redaktor „Narodnich 
Lietów*. Jubilat siedział pomiędzy r. dworu 
Dr Zollem b. rektorem U. i Dr Szar: kim wi- 
ceprezydentem miasta. Pierwszy toast wniósł 
Dr Auguat Sokołowski jako gospodarz zebra- 
nis, poczem przemawiali p. Włodzimierz Tet- 
majer, prof. Zawiliński, red, Prokesz, p. Lu- 
dwik Stasiak i inni. Wzruszony jubilat dzię- 
kował serdecznie zebranym, zaexnaczając, że 


dnię ciężkiego uszkodzenia cisła. — Wróbel 
wszczął przed kilku tygodalami w Niedzieil 
skach bójkę z Mrancisskiem Wojcieszką, w 
trakcie której pchnął go nożem w oko. Roz- 
prawie przewodniczy ra. Jasiewicz, oskarża pr. 
Dr Lang. | 

0 zbrodnię uprowadzenia. Mozprawa przeciw 
Józefie Koperównie, oskarkonej o zbrodnię u- 
prowadzenia odbędzie się jnż w dniach naj- 
bliższych. Koperówna dsięki staraniom  poczy- 
niobym przez adwokata ca Kranklewskiego 


cała jego działalność poświęcona była idei odpowiadać będzie z wolnej stopy. 


zbratania polsko-czesklego. 


Oszust. W ostatnigh dniach rojawił się w 


Prezydent m. Dr Leo powrócił do Krakowa Krakowie jakiś nieznany człowiex, który krę- 


z letnich wywczasów, 
Prokuratorya krakowska skonfiskowała ar- 


cit się w sposób pcdejrzany okola oficerów 
wyższych i nikszych stopni. W tych dniach 


tykuł wstępny w niedzielnym „Głosie Narodu“, | policya zaczeła óledzić nieznajomego i wreszcie 
zatytułowany „Do ozynu*. Ołówek prokarator=|go aresztowala. Jak sq w ślsdztwie okazało, 


ski skreśl l dwoszpaltowe wywody o dawnych 
dobrodziejstwach Polski dla żydów i o dalsiej- 
szym stosunku żydów do Polaków. Piokaraito- 
rya krakowska ma sapatrywanie na sprawą 


żydowską calkiem odmienne niż „Głos Narode“, zywać nici z rosmaitymi fin 


pożądanem byłoby przeto, by wydawała wissny 


dziennik celem komanikowakia awych poglądów sprzedać nieistniejące dobra w Styryl. 


społeczeństwa. Konfiskowaniem cudzych poglą- 
dów, wcale zresstą nie rewolucyjnych, ani 
nie wzywających — jak nas Stale c. k. pro- 
kuratoryz oskarża — do „czynów gwałtownych 


aresztowany nazywa się Leon Wawransch, po- 
chodzi z Komarna (Węgry) wielokrotnie był ka 
rany więzieniem. Wawransch przez niedłagi czag 
swego pobytu w Krakowie, zdołał już ponawią» 
ansistami. 
Wawrausch usiłował przy pomocy znajomych 
Policya 
na szczęście unicsstwiła jednsk zamiary o- 
SZOSA. 

Aresztowany stsrał się usilnie o wciągnię- 
cie do pertrzktaecgi w sfingowanej sprzedaży 


przeciw innym wsrstwom* — prokuratorya nie | góbr kilka oficerów, aby pod osłoną ich powa- 


zmieni istotnych stosunków. 

Dzisiaj dajemy daiszy ciąg skonfiskowansgo 
artykułu, który potam wyjdzie w osobnej bro- 
szarze. 

Dziwne opóźnienia, Ruch naszyeh pociągów | 
zaczyna sdobywać coraz więcej oryginalności, 
oprócz tradycyjnego brada i śsisku, jakiego | 
trudno spotkać w całej Europie. Pociągi kuzsu: ' 
ją w sposób piezwykie nieregularny. Dzisiaj. 
mamy do zanotowaria nadzwyczajne opóźnienie 
pospiesznego pociąęn ze Lwowa, która, rzesz 
dziwna, niezaintrygowało ani szniepokolło za- 
rządn rusho — udbyło się całkiem spokojnie i 
jakby normslnie. Oto pociąg pospieszny nr. 2, 
który powinien przybyć do Krakowa o godz. 
6 min. 32 rano, przyjechał o — 9 min. 371! 

Ze Lwowa wyszedł z godzinnem opóźnie- 
niem, a resztę spóźnienia dorobił sobie po- 
myślnie w drodze, wiokąc się w tempie pogrze- 
bowem. Wynik był taki, że pociąg pospieszny! 
przybył do Krakowa blisko o godzinę później 
od osobowego i narasił setki pasażerów na nie- 
miłe czekanie i strztę połączenia z pociągami 
odchodzącemi do Wiednia i dalej. 

Jako powód tego spóźnienia podano — ją- 
kieś popsucie się lokomotywy na linii Czer- 
niowse-Lwów — zaiste dziwny powód. 

Sprostowanie. Informacye nasze, tyczące się 
osoby p. Henryka Heilmanna c. k. komisarza 
pocztowego, 8 pochodzące Z kół Pocztowych, 


Telefon 2il3. 


Kurs 100 Kor. wraz z nauką pisa- 
nia na maszynach, w ratach mieś. 


|lem dotkliwie go pobiła. 


Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed- 
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 


Przygotowuje do egz. z buchalteryi 
kupieckiej poj. i pod. składanego 


gi oszukać jak n»jwiąkszą ilość łatwowiernych 
przomysłor ców. 

Wlamasie do piwnioy. Stróż domu przy ul. Grze- 
górzeckiej pod 1. 8, doniósł polloji. iż w dniu wozo- 
rajszym między godziną 7 a 1 przed południem wła- 
mał się jakiś nieznany Bprawca i skradł Bpirytualiów 
za 209 K, 

Awaturnloa w kościele, Podczas nabożeństwa w 
kościele OO. Franciszkanów w dniu wczorajszym 
rzuciła się na kościelsego Agata Gadocka i paraso- 
Zaprowadzona na polloyę 
Gadocka tłómaczyła się, iż wpadła w złość dlatego, 
że kościelny nie chcłał ją wpuścić do zakrystyi. 


Pagoda. Dnia 14-go września termomsżr do- 
sradł uń + 62 do-|- 177 O, — barorstr o- 
padał. 

Dnia 15-go wiześcia o godzinla 7 rano stan 
baromstru 486.6 mm, — termometru + 13'2 6, 
wiatr: cisza, 


kronika zamiejscową. 


W zdrowiu rektora Antoniego Małeckiego. 
nastąpiło znowu polepszenie, które stwierdziło 
kosyljum, złożone z profesora dra Gluzińskiego 
i prof. Rydygiera i lekarzy ordynujących dra 
Aleksiewicza i dra Niementowskiego, Tempera- 
tura ciała wynosiła w sobotę 87 7 stopni, tylko 
serce jest zawsze jesscze bardzo osłabione. Kry- 


zys w znpaleniu płuc oczekiwane jest dziś lub prawej 


Tr. „312, 


we wtorek, od jego przebiegu zależy uzatowa” 
nie chorego. i 

Klęska powodzi w Przeworskim. Piszą do 
nas z Przeworska: 

Nader silna ulewa, trwająca be” jrzerwy 
przez 24 godsin we czwatek, minionego tygo- 
dnia spowodowała wystąpienia z brzegów Sanu, 
Wisłoka i Mlecski tndzież górskich potoków. 
Wszystkie gronty w dorzeczu tych rzek leżąca 
zalane zostały na wysokość aż do 4 metrów. 

Co oszczędziło siedm poprzednich powodzi, 
to zniszczyła obecna, Od rynkn w Przeworska 
posząwszy, jak daleko okiem sięgnąć można — 
jedno jezioro! Ludność przedmiejskich wionek, 
owładnięta przerażeniem, wywołanem nagłem 
napływem wód, w nocy z czwartku na piątek, 
sabierała bydło i w panicznym strachu biegła 
do Przeworska, by w zabudowaniach ks, Lubo- 
miraskiego znaleść schronienia. Jak nagłym był 
wylew, świadczy fakt, ik w pierwszej godzinie 
powodzi podniósł się stan Mleczki o 150 om. 

Skutkiem energicznych zabiegów tut. posła 
ka. Lubomirskiego p. namiestnik w pierwazej 
zaraz chwili udzielił zapomogi, która jednak 
jest kroplą w morzu wobec klęsk. 198% i za 
tę pomoc wdzięcznym jes: ind swemu poBłowi, 

Szkody zsrządzons w oałym powiecie nie 
dadzą się obliczyć. Całe ssmaty ziemi usuwają 
się s gór, niszcząc po drodze badynki i zosta- 
wiając zrospaczonym właścicielom nagie skały, 
a w miejsce urodsajnych pól obszary piasku i 
kamieni, Cały szereg zniszczonych budynków 
na długo będzie widomym świadkiem obecnych 
klęsk, Prawie cały powiat nie posiada sboża 
do siewu, wysprzedaje już obecnie bydło nie 
mogąc go wyżywić, a jeśli rząd nie posSpieszy 
z pomocą — następstwa tegorocznych klęsk 
będą wprost sirasgne. ; 

Poświęcenie szkoly. Piszą do nas ze Stą- 
rego Sącza: Doia 13 bm. odbylo gię w naszem 
mieście poświęcenie nowej szkoły męskiej „Ją- 
ligaza Słowackiego“. Po nabożeństwie, odpra- 
wionsm w kośsisle parefialnym przez ks, ka- 
nonika Rozwadowskiego, zgromadsiło się grono 
nauczycielskie z młodzieżą w sali głównej no- 
wego budynkn. Przybyli również radni miejscy 
z p. Pawlikowskim, burmistrzem, inspektor 
szkolny p. Barbacki, jako delegat Rady szkol- 
nęj ckrzgora! | kilkanasta gości przeważnie 
miejscowych,  ' e = 

Po akcie poświęcznia badyoka X. kan. Boz- 
wadowski przemówił do zcbranych. Czcigodny 
mowca wskazał, %9 zadaniem szkoły jest da= 
wać piądrość, prawdziwa zaś mądrość to bo- 
Jażń Pańska I życie enotliwe. Składa więc ży- 
czenie, by nauczycielstwo i młodzień w tym üo- 
wym gmachu kształcili swój umysł i rześdiii 
swe sorca wadiug sasad Chrystasowych, 

Następnia przemó sił p. QObmiński notaryqsy, 
w imisniu rady m ojsjriej i oddał nową szkołę 
w zarząd dyrekcyi. | dł ony 

Potem p. Barbacki, inspektor, (Imieniem Rą- 
dy szkolnej okręgowej, podziękował za wąpa- 
niałą gnkcją miasto, które bəz niczyjej pomgcy 
zbudowało ją kosztem 120.600 K. 

W końcu p. Kamiński, kierownik sskoły, 
odpowiedział imieniem grona nauczycielskiego 
i zapawnił, że nauczycielstwo dlug wdzięczno- 
ści wobec mista spłaci gorliwą l sumienn 
pracą nad wychowaniem I wykształceniem daję: 
ci fandatorów szkoły, 

Ruchoma wystawa Ligi pomocy przemysia- 
wej. Piszą do nas z Mielca: 

Dnia 11 L 13 odbyła się.w Mialon rachoma 
wystawa lwowskiej Ligi pomocy przemysłowej, 
która w powiecie tutejszym urządziła kilkana- 
ście odczytów, ilustrowanych obrazami Świetl- 
nymi, Dsałegat p. Sokołowski wygłoail osobne 
odczyty dla młodzieży glmnazaalnej i dsiatwy 
szkoły ladowej. 

Na zakończenie urządzono wieć przemy- 
słowy, na który zeszło się dość dało pań, kil- 
kę panów i trochę młodzieży. Na wiecu p. 
Sokołowski, jako delegat Ligi mówił o znaczę: 
niu akeyi Ligi w kraju. W dyskusyl zabrał 
głos prof Wolny i wykaxał, Że na rozrost ro- 
dzimego handia i przemysłą składają się różne 
czynniki, bo I Kółka rolnicze i TSL i „Sokół” 
pracuje nad uśwladozaieniem azerokich warstw 
ladności. Ta zaś w powiecie wielu pracuje, nie 
bądąc całsqkawi Jigi, wspomniał przytem, że 
Liga odnośnie do mieleckiego biara Ligi pomo- 
cy przemysłowej za wiele ś$ądała, nie dając 
poparcia należytego, a czasami nawet wcho- 
dziła w pertraktacye z osobami, nie odnióstszy 
sią do Zaraądu P, delegat nie umia! tego wy- 
tłómaczyć, na gali puwątała konsternacya, któ. 
rą dopiero drugi x delegatów zażegnał. 

Naogół biorąc zainteresowanie wáród publi» 
oznośgi było bardzo skromne, Zaznaczyć Wypas 
da, że Liga, subwencyocnowana przez rząd i 
Wydział krajowy, mogłaby mniej natrętnie 
wyciągać grosz od dziegi szkolnych jako watęp 
na odczyt, 

Pruskie manifestaoyo na Sląsku austya- 
okim. Z gokazyi zspowiedzianego  przyjazdę 
cesarza Wilhelma na polowanie do hr. Kariacha 
na Sląsk austryacki — barmistrz miasta Opa- 
wy wydał odezwę, w której w przesadnych 
słowach wychwala cesarza Wilhelma | wzywą 
mieszkańców do zdobisnia domów flagami pru- 
skiemi. Wśród słowiańskich mieszkańców O- 
pawy, to zachowanie sig opawskiego barmistrza 
wywołało wielkie wzburzenie, Czeski „Opawski 
Dennik* atskuje ostro zarząd i wzywa sło- 
wiańską ludność miasta, aby wstrzymała się 
od jakiegokolwiek zdobienia domów. 

Podobnie i Karwina, rządzona przez Niom- 
ców i renegatów, przygotowuje manifestacye 
na cześć Wilhelma. Pisma polskie na Sląsku 
wyrażają jednak nadzieją, że ludność polska 
trzymać się będzie zdala od przyjąć praskiego 
gościa. i n 
Samobójstwo męża w- oczach żony. W so- 
botę rano przyszedł do realności pod 1. 42 przy 
ul. Piekarskiej we Lwowie podurzędnik poczto- 
wy, Stefan Lech, do swej żony Eugenii, z którą 
rozszedł się przed 7 miesiącami. — W sobotą 
właśnie miała się odbyć ostatnia audyencya 
sądowa w sprawie seperacyi Lechów; on ahsiął 
żonę odwieść od tago. Gdy lednak Lechowa 
zrażona nałogowem pijaństwom męża, nie choia- 
ła cofnąć kroków sądowych o Beparacyę, Lech 
strselił do siebie z rewolweru. Kala utkwiła w 
części głowy, powodając Śmieró na 


Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa- 
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach. 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady. 


Nowa kursa rozpoczynają się dn. 10 września 1813 


Nr. 218. 


miejsca, osierocił cxworo 


dziec‘, 


Lech liczył 47 lat; 


"La świate. 


W pierwszą rocznicę Kongresu Eucharysty- 
cznego w Wiedniu, która przypadła na dzień 
wczorajszy, odbyło się na pleca otwartym w 
Wiednia uroczyste nabożeństwo w obecności 
ceszrza, dygnitarzy dworskich i rsądowych. — 
Kazanie wypowiedział ka. Andlan T. J. 

Polska szkoła operewa w Szwajcaryl. — 
W miejscowości szwajcarskiej Sachseln xałożył 
w minionym sesonie letnim, jak donosi dzien- 
nik „Volksfreund“, szkołę śpiewu prof. Miecxy- 
sław Horbowski, nauczyciel śpiewu w Krakowie, 
obecnie profesor konserwatoryum we Wiedniu. 
Za swoim mistrzem pospieszyło tu bardzo wielu 
Śpiewaków i Śpiewaczek, pragnących kostałcić 
się pod jego anakomitem kierownictwem. Wy- 
mienione pismo wróży nowej szkole jaknajpo- 
myślniejszą przyszłość. Jeden z nozniów prof. 
Horbowskiego, którsy byli x nim w Szwajcacyj, 
Franciszek Freschel, Lwowianim, zaangażowany 
zostal w tych dniach do opery lwowskiej. 

„Ogniske Polskis“ w Bernie morawskiem 
udziela wszelkich informacyi, dotyczących sta- 
dyów w tutejszej politechnice niemieckiej (wy- 
działy : inżynieryj,' budowy mas tyn, architektury, 
chemii, elektrotschniki, melioracyi), w polita- 
chnice czeskiej, akademii handlowej, oraz w 
wyższej szkole przędzalnictwa, tkacza i apre- 
tory, Adres: „Ognisko Polskie“ w Bernie mor. 
Franz-Josepnstrasse 4. 

Hyperpredukcya nauczycieli w Czechach. 


W Ozschach właściwych i na Morawach jest|Fr 


przessło 6000 nauczycieli i nauczycielek bez 
posady. Hyperprodukcya trwa już od dawna. 
W roku 1907 zdawało egzamin dojrzałości w 
seminaryach nauczycielskich 1333 kandydatów 
i kzndydatek, otrzymało jednak posady ledwie 
449, pozostało więc bes chleba x tego zawodu 
884, — W roku 1908 „matar* przybyło 1338, 
posad nadano 418, odpadło kandydatów 920. 
W roku 1909 jeszcze gorzej; przybyło kandyda: 
tów x maturą 1482, posad wolnych snalasło 
się zaledwie 337 — zawodu doznało już 1105 
osób, W roku 1910 abituryentów geminaty]- 
mych 1226, posad 129, odmowa spotkała 1087 
kandydatów. W roku 1911 xebrało się nowych 
uprawnionych aż 1300, a że ledwie 133 otrzy- 
mało posady, przybyło więc „wiecznych“ kan- 
dydatów 1167. Ą xatem w ciągu 6 lat 5173 
psób pprawnionych do zawody naugzycieląkiego, 
a nie mogących korzystać x nabytych kwali. 
kacyj. Do tej liczby dodać jeszcze należy kan- 
dydatów z lat 1912 i 1918,«có do których nie 
nia jeszcze dokładnych dat statystycznych. — 
Praypuściwszy, że  łrekwencya Seminaryów 
apniejssyłą pią narenącią, wypadnie w każdym 
gazie prupsało 6000 osób stanu nauczycielakie- 
go — bez posady na bruku. 

lównoczeńnie znajduje się w Chorwacy! 180 
gskój — osasowv zamkniętych, a to dla braku 
sił nauczycielskich. Ale bo też nauczyciel chor- 
wacki jest głodomorem o wie'e jeszcze wię 
kssym od galicyjskiego, podczas, gdy czeski 
cleszy się znacznym stosankowo dokrobytem ; 
pa dą w każdym razie lepigj od profesora 
psądowej szkoły średniej. 


Z TOWN 


2 dziedziny wojskowości. 


Z armii. „Dsiennik rosporsądeń dla obrony 
kraj,*, x dnia 13 bm, ogłasza, že cosars mia- 
nował poracz, w ewidencyi, Wojciecha Kossa 
ka, rotmistrzem w axnaniu wybitnych uasłag, 
które położył jako komendant ck, oddsiała o 
ochotniczego motorzystów I korpusu. 

Wielkie manewry w Czechach południowych 
rezpoczęły się z dniem wózorajssym. Następca 
tronu Arcyks. Franciszek Ferdynand, 
kietownik tych zaanewrów, pęzybył wcsoraj se 
„gwą świtą do Budxiejowie, gdzie još pd 
piątku xnajdoje się gen. p. Aulfenberg, 
który, jak donosjliśmy dawniej, dowodzi II gą 
armią, Dowódcą I armii jest gen. kaw. Bru- 
dermann. 

W manewrach tych — pozą wyliczonemi 
dawniej przes pas pddziałamj — bierze udział 
po dwa parki lotnicze po każdej stronie, pół 
parku saś pozottzje do rozporządzenia kiero- 
wnictwu manewrów. 

Wojenne medale greckie. Rząd grecki xa- 
mówił w mennicy paryskiej dwa rodzaje medali 
wojennych, które xostaną  Fozdane  żołnie 
rsom armii greckiej, pierwszy za wojnę m 
farcyą, drugi — sa wojnę s Bęłgaryą, 

Pierwszy = tych medzli, noszący na stronie 
prgedniej krzyż z dwoma ponad nim skrsyżą 
wanymi mieczami oraz inicyały królów: Je- 
rzego i Konstantyns, a na stronie odwrotnej 
naswy zdobytych tsrytoryów : Macedonia, Epir, 
Archipelag, będzie noszony na biało niebieskiej 
wstążce Z Qzerwoną prążką po środku; drugi— 
z poriretem króla Konstantyna na stronie 
przedniej, a z portretem ces. byzantyńskiego 
Bazylego Bułgarobójcy na stronie odwrotnej — 
będzie noszony na wstążce kolorów bułgarskich 
enerwono-zielono-białej z  niebieszilm  poprzs- 
cznym paskiem, 

Do francueklej lsgll zagrwnicznej, która 
stała się ostatniemi czasy przedmiotem gwałto« 
wnych ataków xe sirony prasy niemieckiej, 
wstąpiło w ciągu miesiąca sierpnia br. 40 o- 
ehotników i dezerterów sagranicznych przez 
bluro wMózieres. Wśród nich było 28 N iem- 
«ów, 4 Belgijozyków, 4 Węgrów. 2 Austrya- 
ków, 1 Rosysnin, 1 Włoch i 1 Holender. 


Mianowania I przeniesienia. Cesarz miano- 
wał staroatę Michała Rawskiego w Jarosławiu 
radcą namiestnictwa ; starostę Juliana Napadie- 
wioza radcą namiestnictwą i referentem spraw 
administracyjnych | ekonomicznych w Radxie 
szkolnej krajewej, A referenta tych spraw w 
Radzie szk, kraj. Staroatą Józefa Niesiołowskiego 
radcą namiestniciwa. 

Ceaarz madal atarostom : Józefowi Langamu 
w Dobromilu, Zygmuntowi Rsttingerowi w Żół. 
kwi, Zenonowi Głażewskiemu w Dolinie i Ta. 
doussowi Mitschce w Gorlicach tytuł i chara- 
kter radców namiestnotwa. 

Minister spraw wewnętrznych mianował: 
Starszego komisarza pow. Mgleja, sekretarsą 
namiestnietwa Tadeusza Gawrońskiego, star- 
Szego Kom. pow. Dra Franciszka Krsysika i 
sekretarza nam. Władysława Grodzieklego sta- 


rostami, a wicesekretarza ministeryalnego w 
ministerstwie spraw wewnętrznych Dra Juliana 
Dunikowskiego, oraz komisarzy pow. Stanisla- 
wa Jiedleckiego, Czesława Żułkiewicza i Okta- 
wa Doschota sekretarzami namiestnictwa. 


Przedsięblorstwo budowlane „Hand, Riegel 
haupt et Epstein w Krakowie* złsżyło na ręce 
st, insp. kol. inż. Jana Peltsa x okazyi ukoń- 
czenia budowy na nowym dworcu towarowym 
w Krakowie kwotę 500 K na cele kolonij wa- 
kacyjnych w obrębie ck, insp. ruchu kolei pół- 
nocnej w Krakowie. 

Przewodniczący komitetu kolonij wakacyj- 
nych st. insp. Wacław Potuczek, złożył tę kwo- 
tą na książeczkę pocztowych Kas oszczędności, 

Za tak hojny dar dziękojemy uprzejmie. 

J. Peliz, W. Potuczek. 


Prof. Robert Poselt, artysta skrzypek, po- 
wrócił do Krakowa, gdzie nadzl. prowadzić bę- 
dzie wyższe kursa konceriowej gry na skrzy- 
posch według metody paryskiego konserwato- 
ryum. Żgłoszenia w lokalu przy ul. Pańskiej 9. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowle. 


Ponledziałek. „Ohatka w lesie“, 

Wtorek. „Pierwsza Sztuka Fanny“. 

Środa. „Niu“, tragedya każdego dnia, w 4 akt, 
(9 obrazach) Józefa Dymowa. 

Ozwartek. „Pierwsza Sztuka Fanny*, 

Piątek, „Taniec Czynowników*, komedya w 4-0h 
aktach L. Birińgkiego. (Ceny ponuiarne). 
gobata. „Bajka o wilku“, sztyka w 4 ohrązach 

- | 


r n . 

Niedziela popołudniu. „Tajemniczy Dżema*, aztu- 
ka w 3 aktach J. Mireande'a i H. Geroule'a. (Geny 
do połowy zniżone. 

Niedziela wieczór. „Bajka o wilku“, 
Poniedziałek, „Bajka o wilku“, 
Wtorek. „Bajka o wilku“, 


Repertuar Teatru Tursklego. 


Wtorek 16 bm. Sanok. „Konkury Antka“, 
Sroda 17 bm. Sambor. „Wojna z Babami*. 
Czwartek 18 bm Sambor. „Konkury Antką*. 
Piątek 19 bm. Drochobycz, „Wojna z babami“, 
Sobota 20 bm. Borysław, „Wojna z Babami*, 
Niedziela 21 bm, Borysław. „Konkury Antka“, 
Poniedziałek 22 bm Stryj. „Wojna z Babami“, 
torek 23 bm, Stryj. „Konkury Antka". 
Sroda 24 bm. Stanisławów. „Wojna z Babami*. 
Czwartek 26 bm. Stanisławów. „łóonkury Antka“, 
Piątek 26 bm. Kołomyja. „Wojna z Bąbami*, 


Ze sportu. 
„Gracoyla* — Bielsko (B. B. F. V.) 3:0 (2:0). 


Jednym xe stałych matchów, rozgrywa- 
nych w każdym sezonie i drużyną stale po- 
konywaną przez „Oracovię', jost znany klub 
x Bielska, który we węzorajązymą matchu 
znów został pokonany w sosunku 3:0. 

fym rasem jednak niebiesko czarni grą 
swoją obniżyli znacznie opinię swą w Kra- 
kowie, gdyż całokszteł drużyny przedątąwiał 
wię nadzwyczaj marpie. Ra parominutowej 
przęwadzę, której nie potrafili wyzyskąć, -> 
gra toczyła się cały cząs przy ich bramce i 
przyniosłą w 10 minut pierwszą (Bruno), a 
w 26 minut drugą bramkę (Kowalski) „Cra- 
covi“. Atak gości po gwej povzątkowej i 
nadzwyczaj krótkotrwałej akcyl został pó- 
śniej na cały przeciąg gry unieruchomiony, 
nietylko przes pomoc blało-cgerwonych, lecz 
głównie prog awoje niedołęstwo, brak tem- 
pa i wytrzymałości. — Jedynie z całej dru- 
żyny środkowy pomocnik Reichel i prawy 
back Heger rzetelnie i skutecznie pracowali, 
reszta zdawała się tworzyć mniej niź drugo- 
rzędny zespół. W druglej połowie przewaga 
„Oracovil* jeszcze się wąmaśla, jòcs bra 
celności stęzałjw u niektórych napastników 
biało-czerwonych przeszkadzał uzyskaniu 
większej ilości bramek, tak, że tylko w 16 
minut po paużie p. Kowalski uzyskuje o je- 
drą bramkę więcej. Funkcyą sędziego speł- 
niał bardzo sumienie p. Rosęnstock, 
Zawody poprzedził match między „Polo- 
* a „Jutrzenką” o mistrzostwo Il. klasy z 


F. J. 
„Wista“ — „Pogoń“ (we Lwowie) 2:1 (1:1). 


Wczorajszy match o mistrzostwo Galicyi 
przyniósł czerwonym chłubne zwycięstwa 
nad lwowską drużyną. 

Bramki dla „Wisly“ uzyskali: Mróz, Kon- 
kiewicz. Sędziowął p. Dżuyłyński. 


nią 
wynikiem 1:1. 


kwa Z. teatru. 


„Pierwsza sztuka Fanny“ komadya Bernarda 
Shawa w 3 aktach w prologiem i epiloglem. 


Krytyka londyńska musiała jednak po: 
rządnie dokuczyć Shawowi, kiedy chcąc się 
g nią rozprawić napisał całą sztukę! Najle- 
piej jednak wyszła na tem publiczność, która 
otrzymała wyborną komedyę, napisaną żywo, 
dowcipnie i śmisło i niezwykle zajmująca 
jako problemat teatralny. Bez paradoksów 
i satyry Shaw obejść się nie może, bo te 
pierwiastki stanowią główną treść jego lite- 
rackiej twórczości. To też | „sztuka Fan- 
ny“ jest pełna satyrycznych wycieczek, pa- 
radoksalnych sentencyj a także nieprawdo- 
podobnych sytnacyi, tak zgrabnie przedsta- 
wionych, że się o ioh nieprawdopodobień- 
stwie łatwo zapomina. 

Akcya rozwija się na tle Środowiska 
dwóch zamożnych mieszczańskich rodzin, co- 
kolwiek zesztywniałych w dawnych trady- 
coyach i szablonowej etyce, których młodsze 
pokolenie wybiega nagle i zuchwale z dróg 
utartych przez prawidła i konwenanse towa- 
rzyskie. W tej trochę awanturniczej eska- 
padzie Bob Unox i Małgorzata Silbey wpa- 
dają w konflikt z władzą bezpieczeństwa i do- 
stają się do więzienia za wybryki uliczne. 
Bob i jego towarzyszka wyśmiewali police- 
mana, a Małgorsata wybiła mu nawet dwa 
zęby... Ale ta przygoda, a raczej pobyt w wię- 
zieniu otwierają przed nimi nowe horysonty 
myśli i zagad, co ich jeszcze bardziej oddala 
od światopoglądu rodzicielskiego. A gdy 
resztę „przesądów* rozbija książą-lokaj słu- 
żący incognito u Silbejów, a zakochany 
w Małgorzacie, trzeba przypuścić, że młodzi 


GŁOS WRAODU n dnia 16 Września 1918; 


awanturnicy snacznie zreformują społeczeń- 


stwo, ponieważ Bob poślubi „lubą Dorę* 
dziewczynę zupełnie lekkiego życia, a Mał- 
gorzata Księcia, który bądź co bądź był tylko 
kamerdynerem. 


Cała ta treść, dość żartobliwa, służy Sha- 
wowi do sformułowania zwykłych jego wy- 
cieczek przeciwko obłudzie towarzyskiej 
i społecznej — i przeciwko rozmaitym po- 
wszechnie przyjętym i obowiązującym a bar- 
dzo wygodnym prawidłom zdawkowej etyki. 
Robi to w sposób nadzwyczaj dowcipny i zło- 
śliwy, przyczem wśród zupełnie paradoksal- 
nych frazesów, będących teatralnym orna- 
mentem sztuki, dosłyszeć można czysty 
dźwięk jadowitej ale mocnej P ra wdy. 

Jego polemika i krytyka streszczona w 
epilogu jest niezawodnie w znacznej części 
trafna, choć zrozumieć ją można głównie na 
tle londyńskich stosunków, ale ten nawia- 
sowy a nawet niepotrzebny epizod nie za- 
wiera właściwych walorów sztuki i jest tyl- 
ko objawem autorskiej drażźliwości. 

Komedyi Shawa słuchało się z podwój- 
ną przyjemnością: dla jej własnej wartości i 
g powodu wybornej gry wykonawców. Obok 
doskonałych Kkreacyi staruzej gwardyi: pp. 
Siemaszki, Jednowskiego, Czaplińskiej i Ko- 
smowskiej, zaznaczyły się zupełnym wukce- 
sem debiuty pp. Mili Kamińskiej, pani Gry- 
ficz i p. Zarakiego. P. Kamińska. która juź 
ma za sobą rok pracy scenicznej w Warsza- 
wie, jest talentem wybitnym i bardzo sym- 
patycznym. W roli Małgorzaty, okazała nie- 
uwykłe zalety inteligencyi aktorskiej, tem- 
peramenżu scenicznego i wytwornej techni- 
ki. Pani Gryficz, która musi jeszcze nad gło- 
sam popracować, bardzo trafnie ujęła postać 
Dory. P. Zarski z werwą i humorem ode- 
grał epizodyczną rolę Francusa, w którego 
usta wkłada Shaw słośliwe przytyki do swo- 
ich rodaków. 

Sztuka była wyreżygarowana z artysty- 
czną starannością, do kęórej nie bardzo przy- 
wykliśmy -w poprzednim sezonie. 


EE 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


Nową sztuka Rittnera, Na wiedeńskiej „Re- 
sidsnzbiihne* wystawiono nową sztukę znanego 
pisarza i dramaturga Tadeusza Rittnera p. t. 
„Pan s budki suflera“, © nowym utworze Rit- 
tnera dochodziły x za kulis najpochlebniejsze 
wieści, które ujawniły się też w artykułach 
pomieszczonych w przeddzień premiery w pi- 
smach wiedeńskich. (I tak np, w „Nowej Pros- 
sie“ pojawił się feljeton o twórczości Rittnera, 
napisany przez dr, Jerzego Ssybla), Piątkowa 
premiera potwierdziła przypuszczenia: „Pan x 
budki sutłera* odniósł bardzo wielki sukces, 
unacsnie większy od granego w ubiegłym sọ- 
gonia „Lata“. Autora kiigakrotnie wywoływano. 

„Oszczędna Wajentowa* — pod takim ty- 
tyłem wyazia nakłądem warszawskiego tygo- 
dniką „Presgląd katolieki* broszurka pióra 
Teodora: Jeske- Choińskiego. Tendęncyą utworu 
jest zachęcznie czytelników se sfer ludowych 
do popierania bandin i przemyslu polskiego, 
przcz kupowanie u swoich. Drobna ta rosmia- 
rami, popularnie napisana powiastka, ale I w 
niej widać pazury wie antora „Gasnącego 
ałońca*, 


Stan wkładek pieniężnych 


w ozeskioh bankach I kasach 05z0zę- 
dności. 


Przedkładając naszym szanownym Gzytelni- 
kom zectawienie stanu wkładek oszczędnościo- 
wych w ozeskich bankach i kasach oszczędno- 
ási x dniem 31 sierpnia 1913 s oxmaczeniem 
wzrostu i ubytka w ostatnich dwa miesiącach 
tj. od 81 czerwca do 31 sierpnia, G©śńmielamy 


się wnieść do naszych instytucyj finansowych] ~ 


już nie poraz pierwzzy zapytanie: kiedy nasze 
dzienniki znajdą się w tem szczęśliwem poło- 
żeniu, aby mogły czytelnikom swym przedsta- 
wió cyftowo wsrost wkładek  osaczędnościo- 
wych, świadczący o rozwoju lub upadku ma- 
jątzu narodowego ? 

Jeżeli piątnojemy nieobywatełakie poetępe- 
wanie niektórych afer kapitalistycznych lokują- 
cych swe kapitały w zagranicznych bankach, 
przez co podkopują rozwój gospodarczy kraju, 
tak x drugiej strony sfery te, jak również 
cały ogół społeczeństwa powinny być dokładnie 
informowane o stanie naszych banków i kas, 
tak, Jak się to dsieje z końcem każdego mio- 
siąca, kwartału i roku w Ozechach i innych 
krajach, których inatytacye finansowe tak ze 
społecznych, jak i ściśle kupieckich względów 
przedkładzją swe bilansy, Zestawienia te dsją 


możność ekonomistom i finansistom czeskim ; 


do zgrupowania dokładnego materyału dla przed- 
atawiemia u początkiem każdego roku dokła- 
dnego bilansu majątku narodowego, a Dr Prei- 
se w „Naroćnich Listach* wywiązajo się sza- 
sgczytnie z obowiązków dziennikarza ekono- 
misty. 

Noworoczny obfity dodatek ekonomiesny 
„Narodnich Listów“ stwarsa dokładny obras 
pracy ekomomiesnaj Caechów we wszystkich 
jej dziedzinach. Jest bilansem całego życia 
gospodarcsego, wykasującego stałe i systema- 
tyczne zwycięstwa narodn czeskiego w walce 
z niemniej kultaralnymiod nich narodem niemie- 
okim, mieszka!lącym w granicach kraju korony 
ów. Wacława. 

Stan wkładek banków i kas 
31 sierpnia w peró- 81 exerwca 

1913 wnNaniu 1913 
Związek niem. kas 
oszcz, w Czechach 
Ziemski Bank Król. 

czeskiego . . 
ivnostenska banka 
Czeska esk., banka 
Ustredni banka cz. 


138,068.772 -+ 6,198.987 


118,670.087 -+ 2,195.658 
118,038.146 -} 128.744 
97,859.900 -|- 884.400 


kas oszezędności 70,369,147 4- 112.480 
Czeski bauk przem.  67,392.509 858.241 
Gzeski bank „Unien“ 64,736.912 — 574.157 


Praska nverni banka 
Zalożni uverni ustav 

v Hradoi Kralove 
Hesp. uverni banka 
Oeski bank . . . 


49,510.977 e 102.647 
39,086.234 + 
24,045.180 -+ 
24,0056.709 -+ 


240.267 
435.381 
760.775 


O WANDA” ii letni; 


zupełnie i karygodną obawę do lokaty, a zara- 


skiej bankowości i podmietą dla obudzenia ro. 
dzimej przedsiębierczejki. 


od swego ambasadora w Tokio wiości, że 
Japonia przygotowuje się do wojny 
gorączkowo. Przygotowania te mają być 
już na ukończeniu. Mobilizacya japoń- 
ska postępuje bardzo szybko. 


dania japońskie g powodu wypadków 
w Nankinie. 


plomatycznych, pokój między Turcyą 


Dimotika ma, jak przypuszczają, pozostać 
przy Bułgaryi. 


Pozemkova banka .  16,128.533 + 561.610 | obserwować dalszy przebieg manewrów. 

Agrarni banka . , 6,530.177 +  459.966/0 g. 11 przybyła tu również księżna Ho- 

„Bohemia“ 3,827.300 —>  62.764jheəenberg z dziećmi, oraz namiestnik Czech 
Suma: 831,168.583 +-12,417,713|K8. Thun. 

Czeska sporitelna . 247,616.704 — 116.143 Statystycy w Pradze. 


Mest. sporit. Prażska 198,607.408 — 1,148,429 

»  „ V chek. ris, 3,886.353 -+ 12.186 
Vinohradska sporit.  30,818.675 — 83.940 
Ogólny stan wkładek 

w Pradze . . 1312,077,723 -|-11,081.387 
Morav„agrarni a 

prum. banka . .  27,006.122 + 219.343 
Merav.-slezska ban, 6,801,908 -} 32.967 

Po zniżce wkładek, spowodowanej wycefy- 
waniem ich z pewodu obawy wojny — już w 
miesiącu czerwcu wykazały one nadwyżkę 15 
milienów — w sierpnia w porównaniu s cźor: 
wcem „przeszłe 11 milionów nadwyżki. 

Miejmy nadzieję, że i u nas dojdzie do cen- 
tralisacyi kas, a zestawienia, świadczące o rox- 
woju naszych instytucyi, usuną nieusasadnioną 


Praga. (T. B.) Przybyło tu 87 uczestników 
międzynarodowego kongresu statystycznego. 
Wieczorem odbyło się w ratuszu przyjęcie 
na cześć gości. 


Cesarz Wiinelm w Austryl. 

Opawa. (T. B.) Casars Wilhelm przybył 
na dwudniowe poiowanie na zamek Solsa 
do marszałka krajowego hr. Larischa- 
Moennicha. 

Opawa. (T. B.) O g. 9 rano wyjechali ce- 
gare Wilhelm i inai goście í myśliwi hra- 
biego Larischa ssumku Gojnice na po- 
lowanie. 


Walka z Tiszą. 


Budapeszt. (T. B.) Wosoraj odbyło się tu 
konstytuujące zgromadzenie nowej partyi, 
którą zakłada hr, Juliusz Andrassy. W za- 
gajeniu podniósł Andrassy, że konieczne jest 
skupienie się ludzi, którzy dążą do ustale- 
nia konstytucyi węgisrakiej dziś bardzo za- 
grożśonej przez centralistyczne dążenia rządu. 
Centralisacyę tę wywołała obawa przed de- 
centralizacyą narodowościową i inne okoli- 
czności. Nowe etronnictwo, którego celem 
jast naprawa błędów rządu, wzrośnie szybko 
w siłę, Andrassy zakończył swą mową proś- 
bą, aby obecni przyjęli wypracowany przez 
nisgo program nowego stronnictwa. 


SŚmieró uczonego. 


Budapeszt. (T. B.) Znany oryentalista pro- 
fesor Vamberi zmarł w 81 roku życia. 


Cholera. 


Maryenbad. (T. B.) Osoby, które zetknęły 
się z chorą na cholerę pacyentką » Bośni, 
zostały już uznane za zdrowe, Wobec te- 
Igo nie ma już niebezpieczeństwa rozsżerze- 
nia cholery. Sama pacyentka ma się lepiej. 

Budapeszt. (T. B) W Nagy Ooga gacho- 
rowała jedna osoba na cholerę. 


Demonstracye w Poznaniu. 


Poznań. (Tel. wł.) Podczas przedstawienia 
kinematograficznego w jedaym z tutejszych 
cyrków, wczoraj wieczorem, gdy ukazały się 
reklamy firm polskich, publiczność okazywa- 
ła swe zadowolenie, gdy jednak ukazały się 
nsstępnie portrety niemieckiej rodziny 6e- 
Barskiej, Birmarka itp, odazwały się głośne 
gwizdanin i gwałtowne tupania. Policya in- 
terweniowała natychmiast, lecs ponieważ w 
gali było Światło przyćmione, nie udało wię 
jej nikogo e demonstrantów zaareszto- 
wać. 


Straszna eksplozya gazu. 
Koburg. (T. B.) Dzisiaj w nocy nastąpiła 
eksplozya gazu, która spowodowała zawa- 
lenie się domu. Gruzy zasypały 6 ro- 
dzin. Dotąd wydobyto s pod gruzów 2 
zwłok i 6 rannych. 


Niemiecki Zjazd sooyalno - demokraty- 
CZRY. 
lena. (T. B.) Wczoraj rospocząły się obrady 
zjazdu niemieckiej partyl sosyalno: demokra- 
tycznej, na który przybyli także delegaci 
z zagranicy, między iunemi s Austryi poneł 
Pernerstorfer. 


Wszechrosyjski kengres rolniczy. 


Kijów. (T. B.) Wczoraj otwarto tu wszech- 
rosyjski kongres rolniczy, na który przy- 
byli także delegaci z Galicyi. 


ZA, 
Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANOGSKI. Hr Jerzy Schlieffen z Gross- 
gmain, Stefan Szymborski z rodziną z ;Warszawy, 
Kkscellencya Sargo Gorianow z Pateraburga, Bar. 
Wojciech WNyary z Budapesztu, Stanisław Ozaykowski 
z Podola Rosyjskiego, Adam Dziedzicki [x Klimonto- 
wa, Janowie Dryszkiewiczowie z lzdebnika, Antoni 
Jarmołowicz z Ed R Jagnińska z Garba- 
cza, Dr Maurycy Kórbel z Nowego Sącza, Otto Kolin 
z Kónigsbetgu, Julinsz Morawski z Kołomyi Jan So- 
kołowski z Warszawy, Zygmunt Silberstein z Ing- 
z  Remiszowie 


zem wykorzenią lichwę uprawianą przez aetki 
familijnych banków i kas żydowskich, bądą- 
cych pasożytami naszego życia gospodarczego, 
Spełnienie hasła „Swój do swego ipo 
swoje“ — stanie się także odrodzeniem pol- 


R. W. 


Japonia a Chiny. 
(Felegramy „Głosu Narodn" x dnia 15 września.) 


Berlin, (Tel. wł.) Wybuch wojny japońsko- 
chińskiej uważają tu na podstawie doniesień 
z Szangaju za pswny. Kwestya jej ma roz- 
strzygnąć się w tych dniach. Wsburzenie w 
Japonii ogromnie wzrasta, mimo zadośću- 
czynienia, danego przez rząd pekiński. 

Wiedeń. (Tel. wł) Chiński rząd otrzymał 


Upokorzenie się Chin. 
Pekin. (T. B.) Rząd chiński przyjął żą- 


Echa z Bałkanu. 


Pokój na Bałkanie. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak donoszą xe sfer dy- 


a Bułgaryą będzie zawarty w tych dniach, 
to jest w terminie między środą a sobotą. 
Adryanopol i Kirkilisse uważa- 
ją za przepadłe dla Bułgaryi, ponie- 
waż niema mowy, aby je Turcya odstąpiła. 
Po zawarciu pokoju Bułgarya zajmie wśród 
państw bałkańskich trzecie miejsce co do 
rozmiarów i liczby ludności. Pierwsze miej- 
ace przypadnie Rumunii, a drugie Qrecyl. 
Stan ten wywołał wielkie rozgoryczenie w 
Bułgaryi, która, jak wiadomo, poniosła w 
wojnach największe ofiary I strat jej nie po- 
krywają, mające jej przypaść zdobycze. 


Sprawa teryteryów. 


Sofia, (Tel. wł.) W kołach rządowych o- 
czekują załatwienia kwestyi torytoryalnej. — 


Zamordowanie Sandańskiego. 
Wisdsń. (Tel. wł.) Słynny dowódzca komi- 
tadżich bułgarskich, Sandański, sostał 
zamordowany przez Greków w okolicy 
Mielnika. 


0 moratorynm w Bułgaryl. 


Sofia. (Tel. wł.) Sfery kupieckie i ban- 
kowe czynią starania, aby moratoryuw go- 
stało przedłużone na trzy miesiące. 


Walki bułgarsko-tureokie. 


Konstantynopol. (T. B.) Według pry wa- 
tnych wiadomości, nadessłych z Adryanopola 
ze źródła tureckiego, ostrzeliwali Bułgarzy 
turecki aeroplan, który leciał wzdłuż granicy. 
Między uzbrojoną ludnością Glmildźżiny 
a bułgarskim oddziałem znajdującym się w 
pobliżu przyazło do starcia. Mieszkańcy mu- 
siell wreszcie ustąpić, 


Represye prasowe w Taroyi. 

Konstantynopol. (T. B.) ;Zarząd wojskowy 
spowodował zawieszenie wydawnictwa „Ta- 
nina“ s powodu Krytyki wojakowości samie- 
szczonej przes to pismo. 
| R A ŚP ÓÓEÓZA Z ZA 

Telegramy. 

(Felerramy „Głosu Normia" s dnia 15 września.) 
Prooos Dżegały. 

Lwów. (T. B.) Dzisiaj rozpoczęła się roz- 
prawa przeciw £liavzowi Dżegale, oska- 
rżonemu 6 skrytobójcze morderstwo na oso- 
bie śp. prof. Butkowskiego. Jako rze- 
csoznawców zaproszono do rozprawy psy- 
chiatrów i rusznikarzy, oraz powołano 27 
świadków. Dżegała przyznaje się do 
czynu. Na pytanie przewodniczącego cdpo- 
wiada oskarżony, że profesor Butkowski go 
szykanował Przewodniczący: „Ucznio- 
wie sarówno Polacy jak i Rusini twierdzą, 


że pan się źle uczyłeś”. Dżegała: „To nie 
prawda“. Rozprawa potrwa tray dni. 


Giełda. 


zwadową. 

HOTEL SASKI. Hr Konstanty Ramer įz Borony, 
Hr Marya Mycielska z Wiśsiowy, Hr Strachwitz z Ol- 
chan, Dr Richard |Pacully z Bankwitz, Georg Pacully 
z Bankwitz, Dr Wł Januszkiewicz z Kielc, Romuałd 
Myśliński z Król, Polskiego, Henryk Ciechowski z 
Wrocławia, W. Frankenstein z Berlina, Witold Mo- 
rawski z Ligi, Leon Grabowski z Warszawy, J. Goi- 
lieb z Paryża. 


Nadesłane. 


Za artykuły ve tej ruhrzcz Redakcva nie 
pzzyjmeja żadnej odpowiodzialności, 


b. sekundarynszka szpitala św. Łazarza 
mieszka (1124 6-15) 
ulica Karmelicka I. 5 I. piętro 
i ordynuje od godziny 3 do 5 popołudniu. 


Lekarz weter. 


JAKÓB SILBERMAN 
powróoił 
ordynuje w lecznicy dla zwierząt 


ulica Długa 56, od godziny 9—11 i od 3—5. 
(1149 3-3) 


Wledsń. (Tel. wł.) Stan giełdy dzisiejwzej 
był bardzo dobry przy słabym jednak ruchu, Zk on iki em 
Manewry. "PP 
Chotowin. (T. B.) Arc. Franciszek mydło liliowe 


nadal, jak przedtem, niezbędne do rorsądnego 
pielęgnowania skóry i piękności. Codxień pisma 
z uznaniami. Po 80 h, wszędzie na składzie. 


Ferdynand wyjechał dziś rano na pole 
manewrów. 

Chetowin. (T. B.) Arcykwiążę Franci 
sgek Ferdynand powrócił tu o g. 11 
przedpoł. z pola manewrów, aby z placu ko- 
ścielnego, skąd roztacza się daleki widok, | 


Program ed poniedziałku 15 do środy 17 września 1913 


YLONU (przecudne widoki z natury), 2. FERDYNAND (dosko- 

e Morycom w tytułowej roli), 3. SZKOŁA GOSPODARSTWA DORY: 

WEGO (ponuczejące), 4 MIĘDZY MAŁŻONKAMI (komedya), 5. TLZY KROPLE 
TRUCIZNY (senzacyjny dramat). 


Str. 4 „GŁOS NARODÓ” a dnia 16 Września 1918, Nr. 218 


W KRAKOWIE, SZEWSKA 


F. BAŁABUSZYŃSKI w "owe, sze 


BIELIZNE MĘSKĄ I DANI- 
SWĄ, BIELIZNĘ STO- 
LOWA, PŁÓTNA I T. D. 


= m 
p zł 


= E E in at peg t t a a Sł k 89 | | E = 
a A Administraeye kamienicy Staruszka 89 letnia ZAKLAD 
a Józeta RULESZY box jakiejkolwiek oplekl i środków do życia KTT8T.-KANIENIARSA| 
przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy- prosi o wsparcie l BRACI 
naprzeciw cmentarza zna na stanowisku, — Łaskawe zgłoszenia | Łaskawe datki przyjmuje Administracya 
p Ankom | posiada | pod „Ir 336 p. r. Kraków, główna poczta. „GŁOSU NARODU“ 123 TREMBECKICH 
pomników z plaskow- w Krakowie 


ca, granitn i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej. 
ton | na prowineyl. 
Telefon 13%, 


Dakowiecka i. 7 
(dom własny; Telefon 462 
przyjmuje się wykonywa- 
nie wszelkich robót w za- 
kres en wchodzących, 
a szozególn ości GROBO- 
” WCÓW i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowinoyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomni. 
ków z piaskowca marmuru i granitu. 


Masło Mazurskie | Niera Ina pasta 


świeże, naturalne w D-cio kil wych paczkach | nawet na zsatarza:e nagniotki w aptece 
a po Koron 1050 opłacone wysyła Eustach’ go Sokels <iego w Ketach. Słoik 
||DOM WYSYŁKOWY W KORCZYNIE |60 hal. Śpłata p:ozt, 45 hal. za zaliczką 

koło Krosna. 1141 3 3 o %0 hal. wiecej. 476 50 26 


Korzystne szanse gry 6 ciągnień rocznie 


LOSY TURECKIE 


Co roku wylosowywane główne wygrane i znacznie mniejsze wy- 
grane na cgółną wartcść 


2 milionów 325.000 Franków w złocie 


Następne ciągnienie 1 pażdziernika 


Każdy los musi być wylosowany. Każdy los 
zatrzymuje zatem zawsze Bwoją „SEO 


Polecam do Kupna: 
1 los turecki na raty mies. a K 7:— albo K. 10— 
2, n » n» non ni n n 


* 8, » no. n nôt po» J0= 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu już pierwszej raty 
przekazem pocztowym albo za zaliczką, następne wpłaty uskutecznia się cze- 

kami P. K. O. wolne od opłaty. 1108 4 1 


NAJLEPSZĄ KAWĘ 


CExtra superior) z = 
paloną i surową „Biuro po 


po najtańszych cenach polecą a A 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 


W. Olszowski do Ameryki lub Kanady, aby udali się z pelnes zat- 


KRAKÓW faniem tylko wprost do 
Maly Rynek róg Szpitalnej. || Riura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


które nie-ma żadnych zgsntów, ani naganiaczy, 
AE, z WSK WSZpA (OPN NANA 


Nauczycielki, Bony 
i Wychowawczynie, 


Polki i Cudzoziemki, 
398 7 4 


DEK 


poleca 


Biuro ołowarzyszen, Nanczycielek 


Kraków Karmelicka 32. 


JÓZEF OLKUSZNIK 


Dom handlowy i przemysłowy 
Kraków, ul. Sławkowska L. 29 


Telefon 1590 
sprzedaje en gros i dełailicznie 


„WĘGLE“ 


krajowe i zagraniczne, z odstawą do pi- 
wnicy po najtańszych cenach. Frzepro- 
wadza wszelkie transakcye finansowe, 
leśno-rolne i przemysłowe, 


Wielki wybór 


Mebli i Dekoracji 


640 20 9 


zuuanyczkaczasacazzczzskczczaszsczzCzEzZZZCZSZZESEEESEEEY 


PLAC POWYSTAWOWY | 
„LWÓW, PAŁAC SZTUKI 


WYSTAWA R. 1563 


(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI) 
14 SAL. ao 14 SAL. 
as Qtwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczor, == 


E Wst 50 h Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą 5 
i gp s tylko po 28 halerzy. — W poniedziałki wstęp I korenn, 


Czysty dochód przeznaczony na fund. weater, r. 1863. 
AAEZUKKEDRGEOZEONWWAKUAASENAGNEMANGSKOZZODKDEUGCEEWWZGUTTEETOW 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 


Berno mor. Grosser Platz 23/25 


Solidni, stali, zastępcy poszukiwani wszędzie pod korzystnymi warunkami. 
Ceny niskie, 


poleca 


Kajetan Dudziak 
Krakow, ul. Floryańska L. 36 
Ceny umiarkowane. 


Rządowo % uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
pod firmą 


R. Rząca i Chmurski 


w Rrzkowie, św. Gertrudy I. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne szinczne 
odpowiadające szładem chemicznym wodom: 


Pożyczki osobiste 


na 4—6 procent od 200 Koron wzwyż bez 
poręczenia na miesięczne spłaty po Koron 
dla osób każdego stanu szybko i dyskretnie 
przeprowadza Filip Feld, Dom banko- 
we-glołdowy Bud peszt VII. Rakóczi 
ut, Nr, 71—78 Wyjaśnienia gratis i franco. 


KORZYSTNA LOKAGTA KAPITAŁU. 


Akademik 


celujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu- 
kuje na wsi lekcyi z niż. gimnazyum. Adres: 
Zakopane Poste-rest. R. Z. 


Ważne dla P, Studentów 


Hurtowny handel wiw pod firmą J. Federo-| Towarzystwo Wzajemnej Pomocy 
wicza w Krakowie, poszukuje Uczniów Uniw. Jag. w Krakowie; 
ul. Jabłonowskich L. 10. rozpisuje 


W pow. stanisławowskim, w zdrowej oko- 
licy, 3 klm. dobrej drogi od stacyi kolejo- 
wej jest na sprzedaż około 


150 morgów 


ucznia do praktyki 


z ukończoną co najmniej III kl. gimnazy- 
alną lub inną równą i władającego językiem 
niemieckim, Oferty nieuwzględnione zostaną 
bez odpowiedzi. 1169 3 1 


konkurs na dzierawę kuchni 


akademickiej. Oferty wnosić należy do dala 
30-gu września włącznie, Prezes W, Zaufal 


Bilińskiej, Glesshtiblerskie], Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
Inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 

kach i dregueryach. — Cenniki na żądanie darmo 


i akademików! 


Piękne urządzone pokoje wraz z całem utrzy- 
maniem do wynajęcia w Śródmieściu Kra- 


20 letniego lasu, przeważnie liściastego i łąk 
za łączną cenę 50.000 kor. Gotówka potrzebna 


20.000 kor. 


kowa. Wiadomość tamże przy ul. Poselskiej 
I 1920 2 


= C. k. Dyrekcya koloi państwowych w Krakowie. L Stp 


100 airy 
Wyjaśnień udziela Galicyjski Bank Ziemski L. gg V 1315 F t pl t k 
p. Lwów, ul Pańska 17. 11453 1 = 0 0 dS l Um 

z on dą | tanio zonk ko- 
r rzystny interes na prowincyę. Zgłoszenia 
z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. a  — TAFT 

i | | | 4 | | ( ) | | (ll Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa. węża TI 
AT f 13:20 w nocy, p. osob. Nr, 11 do Podwoło-,1-:30 po poł, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.|12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec] IX.), Zakopanego, Zwardoni Żywoa zdolny korepetytor 

pa rafialnego czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry-|1'42 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- Połączenia: Fo SOS óresztią Jass, Ickan Wodowio i Bielska przez ĘĄ + 


nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Husiatyna, 
bopyczyniec, Q rzymałowa. 

1250 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia 1 Berlina. 


poszukuje lekcyi ze szkół średnich, wydzia- 
łowych i ludowych, Może uczyć języka ruskie- 
go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko- 
nuje tłnmuczenia z ruskiego i rosyjskiego 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło- 
szenia K. F. L. do Admin. „Głosu Narodu* 


rzowa i Mogity. 
31°42 po poł, p. osob. Nr. 48B (do 1 V do 
30 [X., co niedzielę i święta) do Trzebini, 
57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
„do Wrocławia, Berlina, Opawy. 
235 po pol, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 


Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano- 

wa, Stryja, Sambora , Ohyrowa. 

3°07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połaczenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Oie- 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 

3:30 w nocy p. Osob, Nr. 12 z Podwołoczysk, 

Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 


2:20 po poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa, Połą 
czenia: 0d Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 
2:45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Pe- 
łączenia: z Karisbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy. 

4:36 po poł, p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 


Komitet budowy kościoła w Mogi- 
lańach ogłasza 


313 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Ozerniowiec 


Połączenia: do Śzczucina, Tarnobrzega,|, Karlsbadu. Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, |445 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia z 8 a 
Bełrca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 2:8 po poł, p. osob. Nr. 44B (od 1 V. dof Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora,| Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Husiatyna, Itzkan, Jags, Bukaresztu. 30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia:| Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. Spytkowice. J 
855 w noey, p. posp. Nr. 10 do Wiednia p a Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 4'52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- L po poł p. vi Nr. 27 z Brzeoławy 
na podstawie planów wykonanych | Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wrn.| 101 po poł. p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po-| czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, undenburga). ; y ` 
Wer architekta p. S. Niewiadgm- M Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu.| łączenia: do Szczucina, Nowege Sącza, Roz-| Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1V.|6'50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX, przyjmie 3 lub 3 uczniów niższych klas s do- 


brego domu. Pomoc w naukach i fortepian 
w miejson. Wiadomość: ul. Grodzka 18, 
II. piętro front. 1080 0 


Praktykant 


znajdzie umieszczenie w handlu towarów 


wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa | do 30 IX.), Nowego Sącza. 
Sambora, Stryja. 5:30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia, 

3:00 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa.|B'5B rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 
Połączenia: do Szozucina, Stróż, Jasła, No-| rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or- 
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30IX)| łcwa, Zakopanego. 

3-25 po pol, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca|j6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
(od 15 VL do 30 IX.) Zakopanego, No | nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 

6:40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk,| wego Sącza, Stróż, 6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 
Stanisławowa, lckan. Połączenia: do Szczu-|5'40 po poł, p. osob. Nr. 27 do Łańcura.] nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 

cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa,j , Połączenia: do Stróż, Nowego SR Jasła.| Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 


wł) z Tarnowa, Połączenia (z Orłowy 

i Krynicy od 16 VI do 30 1X.) Nowega 

Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina. 

6:14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 

6:45 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczys- 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Śtróż, Ja- 
sła, Szozuoina. 

6:63 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 


skiego, które deponowane są w Urzę- 
dzie parafialnym w Mogilanach, a 
zatwierdzone przez władzę konsysto- 
ryalną. 

Tam także udzielone będą wyja- 
Śnienia tyczące się budowy, jak ró- 
wnież składać tam należy oferty na 
budowę kościoła. 


Pragi. 

4:20 rano p.osob. Nr. 34 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wio przez Spytkowice. 

6'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia 1 Berlina przes 
Trzebinię, 


Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełzca,|600 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. | jeo, Nowego Zagórza, Chyrowa. bora, Nowego Zagórea przez Suchą. Po- | Mleszanych Edwarda Krupki w Su- 
Komitet kościelny. Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora,|6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 7:20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia. łączenia: a Ławocznego, m5 nika ta- ohej. Zgłoszenia listowne. 1160 3 1 
Brodów, Ozortkowa, Kijowa, Odeśsy. - Połączenia: do Warszawy, Petersburga, |720 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. nowie, Gorlie, Orłowa, Bielska i Wadowic 
Mogilany, we wrześniu 1913 roku. |6.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina, -35 » w w Nr. 6212 z Kocmyrzowa HE galwaryę. PE” 
zócnia: do Wrocławia ! Berlina przez Trz€-|5-5G wieczór, p. mieśz., Nr, 61V do Tarnowa.|n 87)" 1.38 wiecta To posh. Nr, 6216r Koomyrzowa. O O 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna,|_ p. TE arAOWA-17:55 rano, p. osob Nr. 32 s Oświęcimia przez wiecz., p. posp, Nr. 204 (od 15 V. do 
Cłomuńca, Pragi. 7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywcs, | 30 IX.) z Podwołoczysk, Pełączenia z Ki-| mały dla pań s instal. elektr. na III p. w 
m |7:50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk.|7'44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do| Suchy, x Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- | jowa, Odesy, Husiatyna,  Kopyczyniec, | śródmieściu, w pobliżu plant od I-go pa- 
Sławne Z dODLOCI| zzz: dStorucina, Boryadowa Nad'| 20 IE) do karisbada, aiĘ rame, p. osob. Nr. LI8 (od 1 VE do 30| Jama ” tamlslawowa, Śteyje, Sambora, |ddioraika do wynajęcia, Wiszomość w Ad 


brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa |7-55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 
Brodów, Kijowa, Odessy. 


8'10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki. 
8-25 rano, p. osob. Nr. 621l do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 


ministracyi „Głosu Narodu“ 1152 10 2 


Osoba 


znająca Bię dobrze na gospodarstwie umie» 

jąca dobrze gotować, prasować, poszukuje 

posady na plebanii. Zgłoszenia listowne 

uprasza M. B. w Rutce poczta Wojnicz. 
11553 1 


IX. wł) z Tarnowa. Połączenia: z Now 

Sącza, Jasła, Stróż. 5 m. 

8:40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 

30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z Pra- 
gi, Ołumuńca. 

"44 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po- 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Ozortkowa, Zbaraża, 
Brodów, iokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza, 

9:05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy, Polą- 

czenia z Warszawy. 


8'10 p. posp. Nr. 3 z Wiednia, Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska, 

6'23 włecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI, do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki, 

8:50 wiecz., p. osob. Nr. 47B (od 1 V, do 30 
IX. w niedzielę i święta) od Trzebini. 

9'10 wiecz. p. osob. Nr.34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy vosak 

9:24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 

Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 

wa,  Husiatyna, Qzortkowa,  Kopyczy, 


órza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Earów. Poł ak do Oświęcim Wa- 
dowio przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mer- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 
8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa. 8 
8:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Iokan, Bu- 
karesztu, Konstancyi. ‘Połączenia: do Ohy- 


Cukry deserowe 


poleca 


Józef Siermontowski 


Kraków, ulica Bracka. 


Szkoła kadecka 


w Krakowie, poszukuje dobrego kucha- 
rza inb dobrej kucharki dla menaży ofi- 
cerskiej. Bliżśza wiadomość co do warun- 
ków na miejscu do południa. 1166 2 1 


Winogrona 


8'46 rano, p. posp. Nr. 203 „od 15 V. do 
30 IX, wł.) do Podwołoczysk, Połączenia; 
do Sambora, Słanek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 

9:30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za-| Okrętem. 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze-|3'00 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
płavzów. Połączenia: do Wadowic i Bielska| czysk. Połączenia: dọ Wieliczki, Chyrowa, 


przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia | Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej,|9'35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą- | niec, Brodów, Ickan, Rawy ruskiea 
Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano-| Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna,| czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, | Podhajec,  Zlanek, Stryja, Sambor- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola. Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki-| Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War- | Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 

jowa, Odessy. Szawy. CZA, doriio 


łowa, Krynicy, Nowego Są 

Stróż, Szczucina, 

8:45 wieczór. p. osob. Nr. 10 s Wiednia, 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy 

10-24 wieczór. p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od go ammm, Bój Orłowa 


9:30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy. 

10:25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 IX. mior.) do Zakopanego i Rabki 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 


11:20 rano, p. miesz. Nr. 462 x Wieliczki. 

11:55 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. 

12:58 rano, p. osb. oŃr. 6214 z Kocmyrzowa 
i Mogiły 

"10 p. pol, p. 

1086 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,|!'3p IX” og Tniedalaję a agŃ i święta) 

10.45 rano, p. osob. Nr, 13 do Podwołoczysk |1055 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa,| z Tarnowa. Połączenia: z Nowego S3014, 
I Ickan. Połączenia: do Newego Sącza] Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa,]| Szczucina, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wt) Orłowa | Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, |1-24 p. pol, p. osob. Nr.14 ze Lwowa. Pola- 
Tarnobrzega Jasła, Dynowa, Sokala,| Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowsj czenia x Sambora, Stryja, Chyrowa, S0- 
Ohyrowa, Sambora, Stanislawowa, Po-|11,55 w nocy, p. oseb. Nr, 47, do Nowego] kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża, Sącza. Połączenia: *- Oświęcimia, Żywca,| zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No- 


10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu' 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opnwy, 
Pragi, Karlsbadu. 


Wielkopolan starszy, zbożowiec znający także 
fach antomobilowy również książkowość po- 
jed. dubeltową i amerykańską korespondent 
niemieckim i polskim diku poszukuje od 
zaraz lub od 1/X, posady w mieście lnb na 
wsi. Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu* Ray gelkopolan Nr. 100. 
1 1 


82-letnia staruszka 


wdowa po weteranie g r. 


Krynicy, Nowege za, Stróż, Nowego 
Zagórza, Asia, feliczki, i E 
11-05 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Sẹ- 
Cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
i Wadowio przez Kalwaryę. 

ŁUG8 w nocy, v. posp. Nr, 9 z Wie dnia 


stołowe Chazselasi muszkstołowe mieszane, 


- 1863, utrzymująca 
bardzo piękne brzoskwinie 5 kil. ko- | 1.15 po poł, p. osob. Nr. 33 de Suchy, Oświę:| Zwardonia, Zakopa ro, Orłowa, Strół,| wego Sącza, Stróż, Jasia, Szczucina. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, | syna i córkę nieuleczalni 
szyk kion K. 3— Szilágyi export| cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia | Nowego Zagórza, 8 hora, Slanek, Bory-|206 p. poł, p, osob. Nr. 64 z Nowego Sa- | Wrocławia i Berlina. przez Trzebinię, Mo- wsparcie. AJ Er 
owocówikiskórds Węgry. 1163 53] do Wadowic i Bielska przez Kalwaryi sławia, Stryja, Stan: wowa, cza. Połączenia z Krynicy (od 1 V do 30 ' sakwy, Petersburga, Warszawy, stracya „Głosu Narodu“ pod numerem 235 


U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za I kor, 
opłatnie, przy 10 egz. 250p 
opustu, przy 50 egz. 5000 
~ Brukarsia „Głosu Narodu" pod zarządon I R. Nobrzańskice w Krakowie. ul. ćw Tomava BR 


Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie 
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 


świeżo wydaną przez Ks. Józefa Dziecdizica ksiażeczke: 
: Saklndem Spółki kemmadrtewa! wlaśsieleli „Głosu Maredu", Wydawes | odzewiedzialay rod 


Żyd we WSI 


ar JAN MATYASIK, 


